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Na miesiąc sierpień i wrzesień Otwie­
ramy osobną prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie ‘urzędy poczto­
we. Prenumerata miesięczna wyrAsi dla za­
miejscowych i talara & fenygówj ula miejsco­
wych 2S srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

P O Z N A N, 30 lipca.

Przyjęcie przez francuzkie Zgromadzenie narodo­
we projektu do prawa o organizacyi wojskowej po­
chlebnie świadczyć będzie o patryotyzmie Francuzów, 
którzy w obradach nad powyższym projektem, odkła­
dając na później różnicę zdań w trzeciem czytaniu bez 
żadnej prawie dyskusyi zgodzili się na projekt rządo­
wy. Ofiary, jakie poniesie Francya przez nową reor­
ganizacją wojskową, straty materyałne, na jakie była 
narażoną przez ostatnią wojnę, dług wreszcie ogro­
mny, ciążący na kraju — wszystko to umilkło w obec 
potrzeby należytej organizacyi i należytego uzbro­
jenia wojska i w obec niewątpliwej prawdy, że w obe­
cnych zwłaszcza okolicznościach państwo z liczną tylko i 
dobrze uorganizowaną armią zjednać sobie może po­
szanowanie. Słusznie też odzywa się Patrie, że sta­
nowisko słabszego zanadto jest drogie, ażeby Francya 
zająć je miała, i słusznie wypowiedział sprawozdawca 
jenerał Charenton, że strata ośmiu miliardów i dwóch 
prowincji pouczyła Francyą, że dobra organizacya 
wojska jest premią zabezpieczającą przeciw ko niebezpie­
czeństwu nieszczęśliwój wojny a gdy by nawet uzbrojenie 
wiele bardzo kosztować miało, nigdy jednakowoż szczędzić 
nie można choćby’ największych ofiar. W obec tak patry ety­
cznej postawy Zgromadzenia narodowego wszystkie dzien- 
nikizagraniczne nader pochwalnie odzywają się o Francyi 
rokując jej po doznanej klęsce świetną przyszłość. Na­
wet pisma niemieckie, zdziwione jeduozgodnoscią stron­
nictw francuzkiego Zgromadzenia, umilkły chwilowo w 
swy’ch wycieczkach a porównywając obrady Zgroma­
dzenia narodowego z obradami parlamentu nad prawem 
wojskowem dochodzą do tego przekonania, że patryo- 
tyzur francuzki — przyćmiony wprawdzie w ostatniej 
wojnie — co najmniój wyrównywa patryotyzmowi nie­
mieckiemu, i spodziewają się, że i parlament żadnych 
nie będzie robił trudności w przyjęciu projektu o reor- 
ganizacyi niemieckiej armii.

Jak francuzkie donoszą pisma, powstały w ostatnim 
czasie nie małe podobno rozterki między orleanisto- 
wskićm a bonapartystowskiem stronnictwem, rozterki, 
które nie wyszły na korzyść Bonapartystów. Przyczy­
nić się miała do nieb okoliczność, że księciu Napo­
leonowi odmówiono rangi francuzkiego jenerała dywi­
zji, gdyr tymczasem książę Aumale w charakterze da­
wniejszym jenerała przewodniczącym został sądu wo­
jennego, który ma rozstrzy gać sprawę Bazaina.

Angielski gabinet nie mało przyczynił się do zje­
dnania sobie stronnictwa liberalnego przez to, że 
minister oświecenia angielski mr. Forster na wniosek 
deputowanego Trevelyan, żądającego rozszerzenia hou­
sehold suffrage na ludność wiejską, odpowiedział, że 
oświadcza się za tym wnioskiem, a za krok niepolity­
czny uważałby, gdyby się ociągano dłużej jeszcze z

Erazm Edward Rykaczewski.
(Pośmiertne wspomnienie.)

V chwili, w którćj zamierzaliśmy skreślić uwagi
¡jasze o ostatniem dziele p. Erazma Ry kacze wskiego 
^'»tów Marka Tuliusza Cycerona ksiąg 
°’D>ioro, chcąc tem sprawozdaniem uzupełnić niejako 
sprawozdanie nasze o Mowach Cycerona*) i wy- 
azać nie wytrzymujące krytyki zapatrywania nie- 

’torych recenzentów z powodu tłumaczenia polskiego 
msyka rzymskiego, pogrzebowy głos dzwonu wytrącił 
ani pióro z ręki i z innóm słowem stanąć rozkazał, 

i Oto przed kilku dniami, po ciężkich i pełnych 
esci cierpieniach ś. p. Erazm Rykaczewski oddał 

“g1? ducha. — Przed paru dniami odprowadziliśmy
: , • 1 Da m‘e)sce wiecznego spoczynku, łzę przy- 

m Uroniwszy na grobie przyjaciela — ostatnią ka-
2aan? - oddawszy przysługę prawemu katolikowi — 

°°°wjązek poczytujemy sobie, literackie poświęcić 
cnót°ln,n'Cn'e m2żowi głęboko uczonemu, obywatelowi
(1,: meskalanych — prawości rzadkićj i niewypowie- 
ttZlaDeJ skromności literackiej.
ży Ja krótko byliśmy świadkami żywota jego, a ten 
ma °j’ te dn*e ostatnie tak były męczeńskie, że nie- 

b ÓW’ — ,nawet w słownikach jego, które popisał, 
tviej^ .wyrazić można jego boleści i tych, którzy u- 

laJac jego Katonowski charakter, benedyktyńską

*) I) dennik Poznański, rok 1871 nr. 243 i 214.

wprowadzeniem tśj reformy. Drugą wiadomością za- 
; sługującą, na wzmiankę, jest oświadczenie rządu angiel- 
¡ skiego na posiedzeniu Izby niższej w dniu 28 b. m., 

że czas jeszcze nie nadszedł, ażeby karlistów można 
uznać za stronę wojującą. Oświadczenie to przyczyni 

. się niewątpliwie bardzo znacznie do wzrostu karlisto- 
i wskiego stronnictwa i doda więcej jeszcze odwagi jego
; wojskom, które zasilane Remingtonami” ze strony An- ' 

glii dość szczęśliwe staczają potyczki.
£ Z Niemiec jak na dzisiaj to tylko mamy do zapi- 
: sania, że prasa tamtejsza zajmuje się sprawą zajęcia 
¡ hiszpańskiego okrętu „Vigilante“ przez pruską pancer- 
i ną fregatę „Fryderyk Karol“ i oświadczeniem Nordd.
, Ailg. Z tg,, że komendant okrętu pruskiego bez ża- 
i dnéj działał instrukcyi rządowej.

* Z powiatu Międzyrzeckiego donoszą nam, że 
„Zgromadenie wyborcze dla pomienionego powiatu od­
było się w dniu 28 lipca, zwołane przez p. Markgrafa 
z Staregodworu. Zebrało się fi osób. Na przewodni­
czącego obrano p. Markgrafa.

W skład komitetu wyborczego wchodzą panowie: 
Edward Raczyński z Głożewa,
Ignacy Haza-Radiic z Krzyżkówka,
Nepomucen Karge z Pszczewa,
Feliks Niedbał z Zbąszynia,
Markgraf z Staregodworu,
August Zerbe z Wojciechowa. i

Kandydatami na posłów do sejmu wybrano: 
lir. Płatera z Wroniaw,
Markgrafa,
Woje. Zakrzewskiego z Kosieczyna, 
ks. dziekana Roehra z Zbąszynia, 
radzcę Wyszyńskiego z Międzyrzecza,
Ignacego Hazę-Radlic.

Delegatem do Poznania wybrano p. Markgrafa, 
a zastępcą p. Ignacego Hazę-Radlic.

Zgromadzenie odbyło się w przytomności burmi­
strza międzyrzeckiego p. Scholtza i wachmistrza poli- 
cyi p. Schulza.

Język- ssolski w szkołiwh eleweii» 
tafiiych.

Nie potrzeba przypominać i dowodzić, że 
jeśli rząd usiłuje rugować, o ile możności, je­
żyk nasz z wyższych naukowych zakładów 
wszelkiej nazwy i rodzaju, nie zaniedbuje ró­
wnocześnie przykładać siekiery do pnia naszego 
drzewa narodowego i usuwać języka polskiego ze 
szkoły elementarnej. Jestto, by zacząć od 
krytyki, nie mającej nic wspólnego z żadnemi 
względami politycznemi, — system nieocenionej 
dla ludu naszego, wychowania jego moralnego 
i naukowego szkodliwości. Nie mamy, nawia­
sowo powiedziawszy, żadnej obawy, aby rząd 
osięgnął drogą systemu takiego to, o co mu 
głównie chodzi, to jest, aby lud nasz zniemczał, 
bo śmiesznością byłoby przypuszczać, że kilka

pracę i uczoność gruntowną, cierpieli widząc dogory­
wającą iskierkę życia jego.

Biografii ś. p. Erazma, lubo o tę nieraz zaczepia­
liśmy go, nie mamy prawie — marne bowiem u niego 
było wszystko to, co nie odnosiło się do nauki — więc 
prawie powiedzieć możemy, że wcale nie znamy szcze­
gółów żywota jego ; za to literackie jego prace wszy­
stkie nam znane i z spisem onych stawamy przed czy­
tającą publicznością; by jednak nie uchybić zwyczajo­
wi, dajemy tu na czele kilka biograficznych wspo­
mnień.

Ś. p. Erazm Rykaczewski urodził się na Ukrainie 
— w okolicy Krzemieńca czy też w samym Krze­
mieńcu dnia 2 czerwca 1803 roku. Rodzice odumarli 
go bardzo wcześnie, zostawiwszy na łasce przyjaciół 
rodziców, bo krewnych pono nie miał. Za ich pomocą 
ukończył liceum w Krzemieńcu, wstąpiwszy do tej sławnej 
szkoły właśnie w jej najwyższym rozwoju i sławie w 
1817, ukończył, kiedy najlepszych ¡liczyła nau czycieli. 
Miłą mu też była ta szkoła na życie caie a wspominał 
ją zawsze z czcią najwyższą.

Z liceum w Krzemieńcu w roku 1821 przeniósł 
się na uniwersytet wileński. Europejskiej sławy pro­
fesorowie zajmowali wtedy katedry tćj litewskiej aka­
demii: Jędrzej S ¡iadecki, Kłągiewicz, Dauiłowicz, 
Lelewel, Grodek, Chryniewicz, Borowski — z korzy­
ścią tćż słuchał icli uczonych wykładów i w r. 1825 
złożywszy egzamin z predykatem szczególniejszej zalety 
otrzymał stopień magistra prawa i filozofii.

Na uniwersytecie wileńskim przykładał się szcze­
gólniej do języków i historyi, w tych umiejętnościach 
doskonalił się życie całe i doszedł w nich do wysokiego 
stopnia wiedzy. — Języki łaciński, francuzki, włoski 
i angielski znał tak, jak rodowity swój język a nie 
obce mu były grecki, rosyjski, niemiecki i hiszpański.

Po skończonych kursach wileńskiej akademii prze­
niósł się do Warszawy i urzędował w biurze dyplo- 
matycznem a jak każdy literat tak i nasz Erazm roz­
począł swe prace literackie od artykułów zamieszczanych 
w pismach peryodycznych głównie w Dzienniku 
warszawskim Ordyńca; w tem piśmie oprócz bez­
imiennych krytyk i recenzyi z działu literackiego, w

godzin niechętnego pobytu w szkole, godzin 
spędzonych na słuchaniu obcego i niezrozumia­
łego języka, zatrze uczucia, sposób myślenia i 
.mowę wyniesioną z domu rodzicielskiego. Nie 
obawiając się tedy zg er mañizo wania nasze­
go ludu na drodze podobnego systemu, oba­
wiamy się natomiast na niej jego ociemnie­
nia. Pobierając naukę w języku sobie obcym 
i niezrozumiałym przez czas, który klasom ro­
botniczym poświęcać w ogóle wolno na kształ­
cenie się naukowe, nie będzie jéj w gruncie 
rzeczy pobierał wcale. Generaeye ludu nasze­
go będą wzrastały w ciemnocie i koszlawiznie 
moralnej i intelektualnej, gotowe wyrastać w 
zastęp dostarczający rok rocznie wybornego a 
licznego procentu do armii barbarzyństwa inte-' 
lektualnego i pauperyzmu. I otóż to, w czém 
leży główne niebezpieczeństwo podobnego syste­
mu. Nasuwa się teraz naturalną koleją rzeczy 
pytanie, jaka na to z naszej strony rada? —

. Nasze-ludowe pisma mają natychmiast w. takich 
razach na pogotowiu specyfik tak zwanych wie- 
c ó w. Co do nas, nie możemy się zgodzić na 
pojęcie o każdorazowej użyteczności i skuteczno­
ści tych zebrań, na których po wypowiedzeniu 
skarg i żalów nad kłopotami naszego położenia, 
które nieraz każdemu znane, następują często­
kroć tylko uchwały wyrażające nasze życzenia, 
nie zmieniające jednakże warunków praktycznych 
'naszego istnienia i sprawy, której miały niby 
to zaradzić. Zamiast tedy owego nie zawsze 
użytecznego środka tych wieców, przedstawia­
ją nam się nie jako skuteczniejsze na złe lekar­
stwo, lecz jako 'skuteczniejszy w obec -władz 
objaw woli ogólnej zbiorowe petycye, żą­
dające utrzymania języka naszego w szkołach 
elementarnych. Za bezzwłoczną redakcyą, jak 
za najliczniejszém podpisywaniem petycyi tego 
rodzaju przemawiamy z całą gorliwością i z 
najgłęhszem przekonaniem ich względnej sku- 
KChnośei. Petycye te dalej będą stanowiły wy­
borną podstawę dla przyszłej naszej deputacyi 
sejmowej w obec nowego prawa w sprawie or­
ganizacyi wychowania publicznego.

Nie podobna, aby w projekcie tego prawa 
nie miał się znaleźć ustęp dotyczący języka 
wykładowego w szkołach tak i ch części mo­
narchii, gdzie ludność nie jest niemiecką. Otóż 
dyskusya nad projektem tego prawa dostar­
czy deputacyi naszej pożądaną sposobność za­
brania głosu, a może, w razie obudzenia się 
sumienia i logiki pedagogicznej Izby, osiągnie- 
nia pożądanego rezultatu. Wszystkiego tego na­
leży próbować, by nam sumienie nasze narodo­
we nic nie miało do wyrzucenia; wszystko to 
jednakże, nie łudźmy się, środki nie od naszej 
zależne woli i możności, a więc wielce zawodne 
i niepewne. AV obec tćj prawdy, któréj so-

roku 1826 z podpisem swoim trzy umieścił artykuły: 
Rozprawa P. I. R. M’Culocli o ekonomii 
politycznej. — Wiadomość o stowarzysze­
niach do wydobywania kruszców z kopalni 
meksykańskich. Wiadomość historyczna o 
stosunkach politycznych i handlowych An­
glii z Indyami. — W tymże czasie przetłumaczył 
ż angielskiego romans Walter-Scotta p. t.: Kenil- 
wortb, który wydrukowano w Warszawie w 4 tomach 
w roku 1828. O tem tłumaczeniu zabawny mi szcze­
gół opowiadał przed rokiem. — Kiedy w roku 1834, 
są słowa jego, przeniosłem się do Anglii, sądziłem, że 
tak doskonale znam język angielski, że mi bez trudno­
ści przyjdzie rozmówić się z synami Albionu, tym­
czasem, wierzaj mi, ni ja ich, ni oni mnie rozumieli, 
powód cały leżał w prononcyacyi; rozmawiałem się 
więc jak niemowa na piśmie tylko. Tak by ło z po­
czątku; po kilku miesiącach mówiłem jak Anglik. Z 
Anglii wyjechałem do Szkocyi, ta sama lństorya po­
wtórzyła się, ale i tu niebawem pokonały się trudności.

Wracam do biografii Ry kacze wskiego. — Dnia 29 
listopada 1830 r. zastał go pracującego, jak mówiliśmy, 
w biurze dyplofnatycznćm. — Głos ojczyzny jak do 
każdego polskiego serca i doń przemówił, rzuca więc 
pióro i spieszy w szeregi bratnie, a przyjęty do kor­
pusu jenerała Różyckiego, komenderującego pospolitćm 
ruszeniem w województwie krakowskićm, pod pułko­
wnikiem Lanckorońskim w randze porucznika artyle- 
ryi odbył kampanią 1831 r. — Po nieszczęśliwie ukoń­
czonej wojnie opuściwszy kraj, po różnych przygodach 
i podróżach dosLi się do Paryża. — Zawezwany przez 
Lelewela na członka komitetu narodowego w Paryżu 
włożone nan obowiązki spełniał najsumienniej. — Je­
go to po większćj części redakcyi były liczne odezwy 
do ludów, które wychodziły z łona tego komitetu. Czy 
odezwy te, czy prace w ogóle komitetu, zamiary jego 
i działania nie podobały się srogiemu mocarzowi pół­
nocy Mikołajowi, że tyle nastawa! na rząd Ludwika 
Filipa, iż ten rozwiązał komitet narodowy, a członkom 
tegoż wraz z prezesem granice Francyi opuścić kazał. 
Było to we wrześniu roku 1833. Rykaczewski nie cze­
kał powtórzenia rozkazu, opuścił niegościnną dla niego

bie zataić w ża’en sposób nie można, nie po- 
zostaje nic innego, — jak praktyka starego 
przysłowia francuzkiego: Aide toiet Dieut’ai- 
dera. Ową własną pomocą, mającą prawo liczyć 
przy dobrej ¡szczerej woli na powodzenie, jest sze­
rzenie rodzimej oświaty, narodowego światła mię­
dzy ludem wiejskim ze strony wyższych warstw 
naszego społeczeństwa. Jest to nasze caeterum 
censeo, od którego nie odstąpimy nigdy. — 
W dz ęczne to pole dla Towarzystwa oświaty 
ludowej, wdzięczniejsze dla samowiedzy, dla ja­
snowidzenia wykształceńszych klas naszego spo­
łeczeństwa, — zobowiązanych czuć się 
naturalnymi nauczycielami ludu, — wiedzieć, 
że bez czującego i myślącego po polsku ludu, 
podstawa naszego bytu narodowego znika a 
widoków przyszłości naszej narodowej nie ma!

WisdomóścS ursędow©.
Dotychczasowy chirurg powiatowy dr. Steiner w Schl 

dien mianowany został fizykiem powiatowym powiatu Rybaki 
miejscem zamieszkania w Pobetach.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 28 lipca.
(Szach perski. — Królowa grecka. — Królewicz saski. — Cisza 
w świecie politycznym. — Cholera. — Wystawa i goście zagra­

niczni. — Ruch wyborczy i Czesi.)
Nie wystawicie sobie, z jaką niecierpliwością ocze­

kują chciwi wrażeń Wiedeńczycy Szacha perskiego, — 
którego wedety w osobach kilku dygnitarzy perskich 
stanęły już w stolicy austryackiej. — „Król królów“ 
wielce się ociągał z przyjazdem na wystawę zastra­
szony pogłoskami o panującej tutaj epidemii i dopiero 
gdy wysłani umy-ślnie do Wiednia lekarze przekonali 
się, że ze strony cholery najmniejsze nie grozi niebez­
pieczeństwo, zdecydował się zaszczycić swą obecnością 
nasze miasto. Szach przybywa po jutrze t. j. w środę. 
Naprzeciw wyjedzie do najbliższój stacyi cesarz Fran­
ciszek Józef. W letnim pałacu cesarskim, gdzie na 
przyjęcie koronowanego gościa ogromne poczyniono 
przygotowania, zbiorą się na tegoż przywitanie arcy- 
książęta, dostojnicy państwa i przedstawiciele arysto- 
kracyi. Przez środę i czwartek Szach nie opuści La- 
kseuburgu i dopiero w piątek złoży wizytę dworowi.

Pobyt jego tutaj przeciągnie się bez wątpienia 
najmniój dni ośm. — Świta Szacha składa się z 150 
osób.

Równocześnie z Szachem zjedzie do Wiednia i 
królowa grecka Olga, która po kilkodniowym tutaj po­
bycie podąży do Rosyi, aby wziąść udział w uroczy­
stości wesela srebrnego swych rodziców, w. ks. Kon­
stantego i jego małżonki Aleksandry.

O przyjeździe cesarza Wilhelma a przedewszy- 
stkiem sułtana tureckiego jakoś ucichło, natomiast do­
wiaduję się, że w pierwszych dniach sierpnia przybę­
dzie niezawodnie królewicz saski wraz swa małżonka. 
Na przyjęcie tćj pary przygotowują już nawet aparta-

Francyą i udał się do Anglii; tu zabawiwszy kilka 
miesięcy, przeniósł się do Szkocyi. — Z lekcyi dawa­
nych prywatnie z początku, a potćm z lekcyi udziela­
nych w zakładach publicznych i z prac literackich, 
głównie z artykułów pisywanych do licznych pism an­
gielskich utrzymywał się nasz Erazm — „mizerne to 
było utrzymanie, powtarzał mi nieraz, ale ten urok dla 
mnie miało, że było krwawo zapracowane — do rąk 
też moich przez cały czas emigracyi żaden frank z tak 
zwanych subsydyów nigdy nie doszedł, z tego jednego 
dumny jestem.“

Pracując w emigracyi dla wyżywienia siebie, nie 
przepomniał pracować i dla kraju, w wolnych przeto 
godzinach nie już dnia, ale nocy mozolny układa! sło­
wnik polsko-angielski i angielsko-polski i opracowy­
wał gramatykę języka angielskiego. Kto zna prace 
podobne, ten wie, na jakie to niewdzięczne mozoły 
skazuje się biedny leksykograf. W roku 1848 w lipcu 
wyjechał ze Szkocyi i udał się do Włoch. W czer­
wcu zaciągnął się do legii polskiej smutnćj pamięci i 
służył pod komendantem Hauke od 7 września 1848 
roku do. 3 maja roku następnego w randze porucznika 
artyleryi. O pobycie tym i o tćj służbie z goryczą 
powtarzał nieraz. Tak mu się bowiem odwdzięczono, 
że po opuszczeniu szeregów — w skutek nikczemnój 
denuncyacyi, porwano go z ulicy i zapakowano do wię­
zienia, w którćm parę przesiedział tygodni; w czerwcu 
powrócił, ale już nie do synów Albionu, lecz osiadł 
stale w Paryżu. — Tu usunąwszy się całkowicie od 
wszelkich stosunków; polityczno-emigracyjnych, oddał 
się nieustannćj a mozolnej pracy. Niestety czy skut­
kiem pracy, czy skutkiem niewygód żołnierskich, czy 
też niedostatku zapadł wkrótce na zdrowiu, straszliwych 
doznając cierpień newralgicznych w całćm ciele, ale 
duch był zdrów, siły umysłu niewyczerpane, a co za- 
pracow-ał, to wydawał na ratowanie się w uporczywćj 
chorobie swojćj, źyjąc przez zimę, jesień i wiosnę jak 
anachoreta; oszczędzonych parę set franków poświęcał 
na podróż do wód, w których się ratował i sztucznie 
podtrzymywał życie swoje choćby na rok tylko.

W ostatnich czasach straszne przeżył krzyże, nie 
usuwając się z Paryża na czas oblężenia, bo i nie min)



menta w letnim pałacu w Hetzendorf.
Prawdziwie nie wiem, coby dziś robiły nasze 

dzienniki, gdyby nie wędrówki głów koronowanych 
i gdyby nie wystawa powszechna — taka tu cisza, 
takie pustki we wszystkich kierunkach życia publi­
cznego. Ministrowie bądź to na urlopach, bądź to 
żyją w ukryciu, dyplomacya zagraniczna drzymie 
snem sprawiedliwych, giełda ciągle w7 letargu — . je- 
dnem słowem straszne rozpoczęły się czasy dla dzien­
ników i dziennikarzy. Nawet o cholerze nie da się 
wiele pisać, bo ta mimo niezwykłych upałów, zmniej­
sza się z dniem każdym a jeśli dziś tu i owdzie pozo­
stawia po sobie ślady zniszczenia, to przecież charakter 
jćj nie jest epidemicznym, ani zagrażającym bezpie­
czeństwu publicznemu.

Co się tyczy wystawy, to takowa mało stosunkowo 
ściąga dotąd cudzoziemców; może następne miesiące 
będą pomyślniejsze. Wiedeńczycy atoli przestali łu­
dzić się nadziejami, przestali wierzyć w przypływ ty­
sięcy zamorskich gości i z wypogodzoną miną witają 
w swych murach szczupłe gromadki tych turystów, co 
nie uląkłszy się pogłosek o cholerze, szalonćj drożyźnie 
i t. d. mieli odwagę pospieszyć do Wiednia, aby po­
dziwiać wystawę międzynarodową i przysłuchać się 
tonom Strausowskiej kapeli.

Dotąd ruch wyborczy mało ożywiony. Jedyny 
wyjątek stanowią Czechy a zwłaszcza okręgi niemieckie, 
gdzie poczynają już stawiać kandydatów. W obozie 
deklarantów dotąd spór i to nader ożywiony czy, wziąć 
lub nie, udział w przyszłem życiu parlamentarnem. O 
ile nie mylą pozory to stronnictwo narodowe czeskie 
wyśle swych przedstawicieli jedynie do sejmu, wstrzy­
ma się zaś od udziału w bezpośrednićj Radzie państwa.

NIEMCY.

* Berlin, 29 lipca. Udział księcia Fryderyka 
Karola w obecnych ćwiczeniach marynarki nasuwa 
myśl pewnej części prasy niemieckiej, że ks. Fryderyk 
Karol będzie prawdopodobnie następcą zmarłego przed 
niedawnym czasem ks. Adalberta, niemieckiego admi­
rała. Tymczasem Spenersche Ztg. twierdzi,,że par­
lament postanowił po śmierci ks. Adalberta znieść zu­
pełnie ten urząd i skreślił już odnośną pensyą z etatu 
na rok przyszły. Gdyby więc ks. Fryderyk Karol miał 
być mianowanym admirałem lub jeneralnym inspekto­
rem niemieckiej marynarki, jak urząd ten pewna część 
dzienników niemieckich nazywa, w takim razie musiał- 
by parlament na nowo odnośny uchwalić etat, co nie 
jest prawdopodobnćm. Równocześnie zastanawia się 
Preussisches Volksblatt nad przyszłem użyciem 
jenerała Manteuffla, którego król wynagrodzi niezawo­
dnie za położone zasługi podczas okupacyi Francyi. 
Dziennik pomieniony dochodzi przecież w rozumowaniu 
swém do tego rezultatu, że chociażby hr. Roon obecny 
prezes pruskiego gabinetu miał dla braku zdrowia i w 
skutek lat już dość podeszłych, złożyć swe urzędowa­
nie, to jenerał Manteuffel nie będzie nigdy jego na­
stępcą. Jak cesarz Wilhelm wynagrodzi jenerała Man­
teuffla, o tćm nie mówi nie Preuss. Volksblatt, 
poufny ten organ hr. Roona. Naturalnie, że zamiano­
wanie jenerała Manteuffla prezesem ministrów, znaczy­
łoby to samo, co usunięcie ks. Bismarcka od steru 
rządów, bo jak wiadomo jenerał Manteuffel jest zupeł­
nie innych przekonań politycznych aniżeli kanclerz nie­
miecki. O tćm zaś, aby ks. Bismarck miał kiedykol- 
wiel za życia utracić swój wpływ u dworu, ani chce 
wiedzieć cała bez wyjątku prawie prasa niemiecka. 
Czy tak jest rzeczywiście, o tćm przyszłość i to może 
już niedaleka pouczyć nas tylko może.

Zresztą prasa niemiecka nie mając prawie żadnych 
ważniejszych do zapisania wiadomości, zapełnia swe 
łamy wycieczkami przeciw kościołowi katolickiemu i 
jego sługom, którzy nie clicą uledz bynajmniej prawom 
kościelno-politycznym. Tak Spenersche Zeitung 
w korespondencyi swćj z Prus Zachodnich nie może 
pojąć tego, że w progimnazyum w Nowćmmieście na­
ucza dotąd religii ksiądz katolicki, gwardyan z przy­
ległego klasztoru.

W całej armii pruskiej ma być niebawem zapro­
wadzoną broń palna systemu Mausera, bo ministerstwo 
wojny wydało rozkaz do sporządzenia miliona karabi­
nów tego systemu. — Cesarz Wilhelm bawi obe­
cnie w Wiesbadenie zkąd uda się na dokończenie ku- 
racyi do Gasteinu.

gdzie się udać. Kiedy na racye poczęto lichy chleb 
sprzedawać a po takowy chodzić sam nie mógł, — 
gdy w żaden sposób nie mógł jeść końskiego mięsa a 
innego nie było, lub jeżeli było, nie na jego kieszeń; 
przez trzy miesiące żył tylko czekoladą warzoną na 
wodzie. Na domiar dnia 17 maja Wersalczycy, mszcząc 
się na komunie, podciągnąwszy pod nią jako winnych i 
Polaków, wpadli do mieszkania ś. p. Rykaczewskiego, 
wywlekli go na ulicę i najniewinniejszego człowieka 
chcieli rozstrzelać za to tylko, że Polak; minuta czasu 
a byłby nie żył, pijana szałem i zemstą chołota do 
zbrodni zbrodniąby była dodała. Los szczęśliwy w tćj 
chwili sprowadził oficera, parę minut rozmowy, świa­
dectwo właściciela domu o niewinności skazanego na 
śmierć, uwoluiło go od haniebnego wyroku. W sty­
czniu roku zeszłego syn przyjaciela ś. p. Rykacze­
wskiego hr. Leon Skorzewski zaprosił go do siebie w 
gościnę. Przyjechał z Paryża biedny, znędzniały, cho­
rujący, spracowany uczony mąż. Dawny uczeń jego 
hr/Leon otoczył go troskliwością i opieką, na jaką 
tylko zdobyć się było można. — Niestety choroba była 
za ciężka; w lecie wyjechał do wód, ale i te nie po­
mogły ; z newralgii rozwinęła się straszna śmiertelna 
choroba raka w ustach. Ani najgorliwsza pieczołowi­
tość zacnego dr. Gerpego i wielu kolegów jego, ani o- 
peracya najsłynniejszego europejskiego operatora dra. 
Langenbecka nic nie pomogły — umierać musiał — 
i zakończył tćż z najzupełniejszćm poddaniem się woli 
Najwyższego tę doczesną pielgrzymkę w dniu 14 bm.

Do ostatniej chwili umysł zdrowy wśród najcięż­
szych cierpień pozwolił mu myśleć jeszcze o pracach 
swoich literackich — a w przeddzień śmierci, patrząc 
zamglonym wzrokiem na przyniesiony arkusz korekty 
z 6 tomu dzieł Cycerona przekładu swego, pytał się ledwo 
już zrozumianym głosem: Wiele błędów drukarskich?

Z książką w ręku, z modlitwą na ustach, ubezpie­
czony na drogę wieczności świętemi sakramentami, w 
chwili, gdy na jego intencyą odprawiała się msza św., 
oddał Bogu ducha.

Oto krótki rys życia ś. p. Rykaczewskiego — pil­
no nam teraz bibliograficzną stronę jego stawić przed 
oczy szanownych czytelników Dziennika.

FRANCYA.

* Paryż, 27 lipca. Sześciu komisarzy policyj­
nych paryzkich, którym nadano te urzędy po 4 wrze­
śnia 1870, musialo obecnie ustąpić miejsca innym, tak 
że obecnie wszyscy komisarze policyjni są urzędnikami 
z czasów cesarstwa. Rząd zamierza nawet złożyć z 
urzędu prefekta policyi Renault, który nie wszystko 
robi po myśli gabinetu. Prefekt Renault bardzo do­
brze jest widzianym u publiczności paryzkićj dla swego 
charakteru i uczciwości, tak że usunięcie go z prefe­
ktury policyi wywołałoby wielkie niezadowolenie w Pa­
ryżu. — Aresztowania byłych komunistów ciągle je­
szcze na porządku dziennym. Wedle doniesień Kol- 1 
nische Ztg., aresztowano Matuszewicza, byłego 
kapitana armii francuzkićj i siedmiu oficerów komuny, 
pomiędzy którymi znajduje się Deffunien, kapitan głó­
wnego sztabu. Matu3zewicz skazany in contumaciam 
na śmierć, schronił się do Londynu i dopiero przed 
paru dniami przybył do Paryża, gdzie go czujna poli- 
cya natychmiast wyśledziła i przy aresztowała.

Komisya wysadzona przez Zgromadzenie narodowe 
do zdania sprawozdania o traktatach handlowych, za­
wartych z Anglią i Belgią, ukończyła już swe prace i 
wybrała deputowanego Feray na sprawozdawcę.. Ko­
misya przyjęła obadwa traktaty bez żadnćj zmiany i

iejutro mają takowe być przedłożone Izbie, która _ 
przyjmie prawdopodobnie en bloc. Czy już pojutrze 
rozpocznie Zgromadzenie narodowe swe wakacye, nie 
wiadomo jeszcze, jak się zdaje, odbędzie jeszcze Izba 
kilka posiedzeń a rząd obawiając się, aby członkowie 
prawicy wytrwali do końca i wyjazdem swym zawcze- 
snym nie narazili go na klęskę, wzywa ich w poufnym 
organie swym Français do wytrwania do końca.

Rządzca jeneralny pielgrzymek we Francyi kazał 
na murach Paryża porozlepiać plakaty, wzywające do 
jak największego udziału w pielgrzymkach.. Pielgrzym­
ki te już się rozpoczęły na dobre. Do kościoła Notre- 
dame przybyło 10,000 pielgrzymów a w klasztorze 
Tomie, gdzie spoczywają relikwie św. Piotra z Taren- 
saise, spodziewano się we wtorek 15,000 pielgrzymów. 
— W pierwszych dniach września ma się odbyć w 
Nimes albo Montpellier zgromadzenie francuzkich bi­
skupów, na które mają przybyć i zagraniczni biskupi 
lub ich delegaci.

W ministerstwie wojny pracują obecnie nad naj­
stosowniejszym systemem obrony okolic górzystych. 
Ku temu celowi mają być pobudowane osobne koleje 
w górach. Na koszta tych kolei mają się składać 
miasta położone w okolicach górzystych. Mi sto Moren 
położone w górach Jura uchwaliło już podobno na bu­
dowę takićj kolei żelaznej 300,000 franków. Inne 
miasta pójdą prawdopodobnie za tym przykładem.

Prasa francuzka w braku chwilowym innych, 
ważniejszych wiadomości zajmuje się dzisiaj pojedyn­
kiem deputowanego Jerzego Perier z redaktorem dzien­
nika Pays p. Poirier. Obadwaj przeciwnicy ranili 
się w pierś wzajemnie tak, że w skutek tego uznali 
sekundanci pojedynek za ukończony. Rownoeześnię 
przyszło do pojedynku pomiędzy deputowanym Target 
i Ordinnaire. Przyczyną tego pojedynku było zajście 
w Izbie. Deputowany Ordinnaire bowiem, podczas 
gdy mówił p. Target, zawołał nań, aby milczał. Z po­
wodu tego zażądał p. Target od deputowanego Ordin­
naire satysfakcyi. Pojedynek ten zakończył się bez 
rozlewu krwi.

HISZPANIA.
* Madryt, 26 lipca. Kortezy przyjęły .190 gło­

sami prawo, przekazujące dobra koronne ministrowi 
skarbu, a 134 głosami prawo, dotyczące podatku wo­
jennego, mającego się nałożyć na tych, co dopomagają 
powstaniu karlistowskiemu.

Wydziały rewolucyjne Granady i Sewilli zabrały 
się energicznie do dzieła. W Granadzie postanowio­
no, aby dochody z dóbr kościelnych, kościołów i kla­
sztorów zabrać na użytek publiczny, dzwony stopić, z 
zabranych kruszczów bić własną monetę, a w końcu, 
aby na najwyżej cpodatkowanych obywateli nałożyć 
120,000 realów kontrybucyi; w Sewilli uchwalono 
zmniejszenie do połowy czynszów mieszkalnych, zniesie­
nie wojska stojącego a zastąpienie go ochotnikami, zagar­
nąć na użytek publiczny wszystkie dobra kościelne, zam­
knięte warsztaty i fabryki, tudzież niezabudowane place 
przekazać innym ludziom, a zwłaszcza takim, którzy dają 
rękojmią, iż zamienią je na zakłady rzeczywiście pro­
duktywne. Obok tego „kanton Granada“ zawiadomił 
wybranych w jego okręgu deputowanych, że uważa ich 
za pozbawionych mandatów. W Salamanca wybranym 
został również wydział dobra publicznego, wywieszoną

Oprócz wspomnionych artykułów i prac, w Dzien­
niku Warszawskim przed rokiem 1830 umie­
szczanych — po roku tym następujące pisma jego wy­
szły z druku. Dzielimy je na 3 oddziały:

Prace gramatyczne i 1 e ksy k ograficzn e. 
Rzeczy historyczne i tłumaczenia klasyka 
rzymskiego Cycerona.

Z działu pierwszego. — W czasie pobytu w Szko- 
cyi lat wiele pracował nad gramatyką języka angiel­
skiego dla Polaków i nad słownikiem polsko-angiel­
skim i angielsko-polskim, a ukończywszy przywiózł ze 
sobą do Paryża. Przed wyjazdem do Włoch — ma­
nuskryptu tak słowników jak i gramatyki ustąpił na 
własność p. Leonardowi Chodź e, niegdyś koledze z 
uniwersytetu wileńskiego a znanemu w świecie lite­
rackim z licznych prac naukowych. Powróciwszy z 
nieszczęsnćj wyprawy włoskiej, dopilnował mozolnej 
korekty i wkrótce tćż ujrzał owoc kilkunanastoletniej 
pracy drukiem ogłoszony pod tytułem :

A Complete dictionary English and Po- 
lish and Polish and English, pierwszy 1849 — 
drugi 1851*). Jednocześnie tćż wydał Gramatykę ję-

*) Tytuł całkowity słownika włosko-polskiego ten jest : 
Vocabolario Italiano Polacco. — Dokładny słownik 
włosko-polski zebrany z następujących: Vocabolario Uni­
versale Italiano compilato a cura della societa ty- 
pografica Tramater et Comp. Vocabolario degli 
Accademici della crusca Alberti di. Villanuova, 
Buttura, Renzi i innych, z dodaniem przykładów z nowszyeh 
pisarzów, którzy nie są przytaczani w powyższych dziełach, przez 
autora słownika angielskiego — Berlin — Lipsk — Rzym 185ff. 
8 maj. str. 580 dedykowany Jaśnie Wielmożnemu hrabiemu Ar­
noldowi Skórzewskiemu, kawalerowi krzyża wojskowego, przy­
jacielowi ludzkości, opiekunowi i dobroczyńcy polskich wy­
gnańców, w dowód uwielbienia cnót jego obywatelskich, tudzież 
w hołdzie nie wygaslśi wdzięczności poświęca autor. Polsko 
zaś włoski słownik wyszedł pod tym tytułem: Dokładny sło­
wnik polsko-włoski czerpany z najlepszych źródeł krajowych i 
obcych a mianowicie ze słowników polskich: Lindego, Mron- 
gowiusa i Ropielewskiego w którym znaczenie i użycie wyra­
zów jest objaśnione przykładami wyjętemi z dawniejszych, póź­
niejszych i najnowszych pisarzów polskich, tudzież pochodzenie 
niektórych z języków wschodnich wskazane. Przez autora 
słownika angielskiego — Berlin — Lipsk — Rzym 18)7 8° 
str. 575.

czerwona chorągiew i pobudowane barykady. W pro- 
wincyi Castellon poszło kilka miast mniejszych za 
przykładem stolicy prowincyi i obwołało swą niepod­
ległość. Każde z nich chce własnemi utrzymać się si­
łami i na własnych stać nogach.

Jak nam to już wiadomo, wydał jenerał powstań­
czy Contreras kilka zuchwałych dekretów nadmie­
niając, że działa w porozumieniu z 60 członkami Kor- 
tezów. Przeciw podobnemu twierdzeniu zaprotestowało 
wielu członków lewicy. Jak bądź atoli niezawodną 
jest rzeczą, iż znaczna liczba członków mniejszości 
Zgromadzenia narodowego madryckiego nadużyła swych 
mandatów i położonego w nich zaufania i wystąpiła 
otwarcie w roli podżegaczy przeciw prawowitej władzy. 
Jak to Cronica de Catalunna stwierdza, jeden 
z nich, Galvez Arce obwołał się głową kantonu 
Murcia, podczas gdy Contreras także deputowany, sta­
nął u jego boku jako naczelnik siły zbrojnej i dziś 
odgrywa tam rolę dyktatora. Feli u zaszczepił po­
wstanie w Walencyi, Santamaria w Alicente, Cher- 
ma kierował buntem w Castellon, jenerał Pierrad 
nakłonił ochotników w Toledo do połączenia się z po­
wstańcami ; siódmy deputowany był naczelnikiem ru­
chu w Salamanca, ósmy połączył się z komunistami 
w Alcoy, dziewiąty stoi na czele zbuntowanego bata­
lionu Mendigorria, wielu zaś innych popiera ruch re­
wolucyjny w Andaluzyi a pozostali w Madrycie sym­
patyzują w różny sposób z komunistami.

Nie dawno pisaliśmy na tćm miejseu o zdobyciu Igu- 
alady przez Karlistów, którzy po kilkunastogodzinnym 
pobycie opuścili niespodzianie zajęte miasto. . Dziś kil­
koma tylko szczegółami ilustrującemi należycie okrutne 
postępowanie karlistów uzupełnić nam należy dawniej­
sze doniesienia. I tak piszą między innemi dzienniki 
barcelońskie : „Kościół, w którym zamknęli się ochot­
nicy, podpalili karliści i przy tćj to sposobności zna­
lazło śmierć w płomieniach kilkunastu ochotników. Z 
ochotników, którzy obsadzili port Pi, wymordowali 
karliści na miejscu większą połow7ę. Wszystkie domy 
zrabowano, a mieszkańców znieważono, meble nawet 
wyrzucano przez okna i niszczono. Wymordowano 
wiele kobiet i dzieci. Kawiarnie, Atheneum, jednę fa­
brykę, koszary, kościół i wiele domów zapalono naftą 
Mieszkańców pewnego palącego się domu, którzy ra­
towali się przed płomieniami wyskakując przez okna, 
zakłuli barbarzyńcy na miejscu bagnetami. — Straty 
żołnierzy republikańskich poległych w walce oceniają 
ua 70 głów ; ilu zostało wymordowanych i spalonych 
— nie sprawdzono dotąd. Karliści ponieśli również 
znaczne straty ; rannych mieli około 300.

T U R C Y A.
* Carogród, 20 lipca. Ze zmiany stosunku 

prawno-politycznego między Turcyą a Egiptem wy­
nikającego z najnowszego firmanu sułtańskiego nie 
wszystkie podobno gabinety europejskie są zadowolone. 
Donoszą z Carogrodu, że niektóre z nich poczyniły 
Porcie pod tym względem przedstawienia, w skutek 
których to w celu złagodzenia obaw nastąpiło znane 
objaśnienie sprawy zamieszczone w „Turquie“, odma­
wiające firmanowi doniosłości powszechnie mu przy- 
przypisywanćj. Cel jednak owej noty zbyt jest wido­
cznym, by mógł wpłynąć na czyjekolwiek o znacze­
niu społecznego faktu przekonanie. Co się tyczy za­
patrywania mocarstw najważniejszą byłaby postawa 
Francyi i Anglii, państw interesowanych z jednej stro­
ny w utrzymaniu potęgi państwowej Turcyi a z dru­
giej wspólubiegających się o przewagę wpływu w Ale- 
ksandryi i Kairze. Otóż Francya odnośnie do zmia­
ny stosunku prawno-politycznego między Turcyą a 
Egiptem zachowuje się dotąd biernie, unikając bliż­
szego dotknięcia przedmiotu, Anglia zaś o ile wniosko­
wać można z tonu prasy tamtejszej, zadowoloną się 
zdaje z przyznania Izmaelowi paszy większćj niezale­
żności politycznej.

SZWAJCARYA.
* Berno, 27 lipca. Wczoraj przyszła pod obra­

dy Rady narodowćj sprawa wydalenia msgr. Mermil- 
loda biskupa Hebronu, z granic szwajcarskich, prze­
ciw któremu to wydaleniu zarekurował naprzód sam 
biskup, a za nim 180 katolików kantonu genewskiego 
i duchowieństwo katolickie tegoż samego kantonu. 
Większość komisyi wniosła przez usta swego sprawo­
zdawcy, aby oddalić rekurentów, natomiast mniejszość 
nie poruszając wcale kwestyi organizacyi biskupstwa 
Luizańsko-Genewskiego, nad którą to sprawą dotąd je­
szcze nie ukończono rozpraw rozpoczętych, postawiła 
wniosek, aby wydalenie msgr. Mermilloda z kraju oj­

zyka angielskiego zebrana z dzieł D. Lowth, 
Murray, M’Culloch, Cobbett, Crombie, D’Or- 
sey i innych dla użytku polskiej młodzieży. 
W słowniku angielskim dla ułatwienia uczącym się 
każdy wyraz najprzód angielską ortografią a potćm 
wymową polską napisał — z odpowiedniemi znakami 
pronuncvacyi. Jest to coś tak wybornego, iż w osta­
tnim razie bez żadnej pomocy nauczyciela możnaby 
się zupełnie nauczyć po angielsku. Tę mozolną pracę 
wydał bezimiennie, powodów dokładnie nie wiemy — 
czy by taka była wola wydawcy pana Leonarda 
Chodźki — czy inna przyczyna jaka.— czy tćż 
niezrównana skromność autora — dość, iż tak było 
w istocie. — Zaledwie ukończył druk słownika an­
gielskiego, zabrał się z młodzieńczym zapałem a że­
lazną wytrwałością do napisania słownika polsko-wło­
skiego i włosko-polskiego — w lat 6 ukończył tę naj­
żmudniejszą robotę. — Ukończywszy, do wszystkich 
niemal nakładców księgarzy zgłaszał się z manuskry­
ptem swoim, lecz od wszystkich niestety odmownej do­
znał odpowiedzi. Nad tćm niepowodzeniem ciężko zabo- 
lał — bo sam nie miał funduszu na wydawnictwo tak 
kosztowne. Los jednak zdarzył, że znalazł mecenasa 
w osobie śp. hr. Arnolda Skórzewskiego. Zacny ten 
mąż z uprzejmością i bezinteresownością znaczną dał 
sumę na steryotypowane wydanie słowników. Jemu 
tćż śp. Rykaczewski dedykował pracę swoją z nadpi- 
8em odpowiednim. Tytuł tego dzieła skrócony tak 
jest: Dokładny słownik polsko - włos ki i wło­
sko-polski, czerpany z najlepszych źródeł 
krajowych i obcych 1856 i 185l przez autora 
słownika angielskiego.*) Rzeczywiście jest to

*) Tytuł całkowity słownika angielsko-polskiego ten jest: 
A Complete dictionary English and Polish and Po­
lish and English compiled from the dictionaries of 
Johnson, Webster, Walker, Fleming and Tibbius, 
etc., from the Polish Lexicon of Linde and the Po­
lish German Dictionary of Mrongovius. This volu­
me English and Polish containing a literal pronun­
ciation of every word according to the system 
adopted by Walker, Idioms, Sayings and proverbs, 
and where the meaning of obsolete words in Shakes- 
pear’s works is explained. To which is prefixed a

czystego uznać jako nie usprawiedliwione ani ustawą 
ani konstytucyą bądź to kantonalną, bądź związkowa 
i z tego powodu przychylić się do rekursu domagającego 
się zniesienia aktu wydalenia. W długim bardzo wy­
wodzie sprawozdawca większości komisyi usiłował udo­
wodnić, że rozchodzi się tutaj o spór władzy krajowćj 
z obećm mocarstwem, w którym to sporze prawo py. 
bliczne stoi bezwzględnie po stronie Rady związkowej, 
podczas gdy mniejszość komisyjna opornie przy tćm 
obstawała, że Rada związkowa wydalając biskupa Mer­
milloda narusza tćm samćm prawa obywatela szwajcar­
skiego.

Po otwarciu ogólnych nad tą kwestyą rozpraw 
zabrał najpierw głos prezydent Związku Ceresole, 
aby położyć nacisk na polityczny charakter rzeczonćj 
sprawy. Mowę swą zakończył stanowczym protestem 
przeciw oskarżeniu podniesionemu nietylko w ultra- 
montańskićj lecz i radykalnej prasie francuzkićj i szwaj­
carskiej oskarżeniu, jakoby wydalenie biskupa nastąpi, 
ło pod naciskiem rządu berlińskiego. Zarazem zawe­
zwał ultramontańskich członków Rady narodowćj, aby 
zechcieli zbadaćj dotyczące akta i korespondeneye i na 
podstawie tego odwołać publicznie w Radzie narodowej 
rzuconą bezmyślnie kalumnią. Przy glosowaniu odby­
tem imiennie oświadczyło się 79 członków za wnio­
skiem komisyi większości, a tylko 23 za wnioskiem 
mniejszości.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa..)

Carogród, 29 lipca. Wicekról egipski odłożył 
wyjazd swój na prośbę sułtana aż do przybycia Sza­
cha perskiego.

Bruksela, 29 lipca. Bank narodowy zniżył dy- 
skonto z 5 na 4 i pół procent.

Bern, 29 lipca. Rada narodowa przyjęła ratyfi- 
kacyą traktatu o osiedlaniu się zawartego z Rosyą.

Paryż, 29 lipca. Ministrowie handlu i skarbu 
zamierzają podczas wakacyi Zgromadzenia narodowego 
przygotować nową konwencyą handlową z Włochami, j 
Austryą, Szwecyą, Norwegią i Szwajcaryą.

Neapol, 28 lipca. Wybory komunalne w tutejszéj 1 
prowincyi wypadły po większćj części na rzecz posta­
wionych przez stronnictwo liberalne kandydatów.

Madryt, 29 lipca. Na odbytem w dniu wczoraj--j 
szym posiedzeniu lewicy i lewego centrum oświadczy! 
Tutau, iż lewica jest odpowiedzialną za nieszczęście 
kraju. Santiro zaś oznajmił, iż porozumieuie nie jest I 
możebnćm, dopóki lewica nie uśmierzy kantonalnego ■ 
powstania. Lewica nie odpowiedziała na to. Z pro­
wincyi dochodzą następujące wieści; Sevilla jest osa­
czoną zupełnie przez jenerała Pavia. Do Maalgi po­
wróciły już rodziny, które były uciekły. Kolumna je­
nerała Villacampo wkroczyła do Castellon bez rozlewu 
krwi i rozwiązała rewolucyjną juntę. Z Kartageny 
wypłynęły dwa okręty z powstańcami do Almeryi albo 
Malagi. Contrerasa pilnują jego stronnicy w obawie, 
aby nie uciekł. W szeregach powstańców gęste za­
chodzą dezereye.

Rzym, 28 lipca. Wedle Voce della veritá 
przyjmował Papież nowo mianowanych biskupów na 
posłuchaniu i wystósował do nich przemowę, w której 
im zalecał, aby przykładem i pobożnćm życiem zdoby­
wali sobie uznanie swych dyecezyi lecz zarazem bro­
nili także praw kościoła. Papież dodał do tego, że w i 
ostatnich właśnie dniach poruszoną została przez kilku 
biskupów i pewien rząd katolicki w Ameryce interesu­
jąca dla biskupów kwestya. Wolnomularze wciskają 
się pomiędzy doradzców świeckich mocarzy a nawet 
do stowarzyszeń religijnych, sądząc, że nie mogą być d 
potępieni, ponieważ wolno mularstwo ma na celu mi­
łość bliźniego. Przypuszczenie to jednak je3t zupełnie 
fałszywe, wolno-mularstwo ulegało i ulega ekskomu­
nice.

Ostatni© telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 29 lipca. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło traktat handlowy z Anglią, i Belgią 1 
bez dyskusyi, poezém odczytał ks. Broglie orę­
dzie Mac-Mahona, w którem prezydent oświad­
cza, że Izba może spokojnie rozpocząć ferye, 
gdyż porządek publiczny będzie utrzymany. 
Czuwa nad tćm prezydent i z grona narodu . 
wybrane ministerstwo. Porozumienie rządu (
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gruntowne dzieło, gruntownie opracowano — a co je 
najbardziej zaleca, to to, że autor, gdy w wyrazie jakim 
polskie czy włoskie przytoczy odpowiednie zdanie, »ie 
było to ukute specyalnie ad hoc, co bardzo łatwo, 
ale zaczerpnięte z najpoważniejszych autorów tak wio- 
skich jak polskich — jest tćż ich nie mała gromadka 
— bo pierwszych sto, — drugich więcćj jak półto­
ra sta.

Oba te słowniki, tak jak i poprzednie angielskie: 
drukowane były pod okiem autora, pod jego korektą, 
w drukarni L. Martineta w Paryżu i oba wydane ste- 
ryotypowo. — Słownik angielski, słyszymy, już wj" 
czerpany i p. Bock w Berlinie nową wydaje edycyą> 
rozumie się z gotowych już kliszów. Słownika wło­
skiego już tćż pono nie wiele egzemplarzy. Wydawszy! 
słowniki ogłosił potćm gramatykę p. t.: Gramatyk® 
języka włoskiego, zawierająca prawidła wy­
dobyte z uwagi nad przykładami ze wzoro­
wych włoskich pisarzów tudzież ćwicze­
nia ż polskiego na włoski język przez L. Ry­
kaczewskiego, autora słowników włoskiego, an' 
gielskiego i /Gramatyki angielskiej. — A do takieg0 
podpisu i przyznania się do poprzednich prac ledw 
go znaglili przyjaciele jego — pokazawszy mu doku­
mentnie, że do jego prac bezczelnie inni się przyzb' 
wali — odbierali pochwały i nagrody pono. _ ,1

Trzecia lel^sykograficzna praca Rykaczewskiego' 
Słownik języka polskiego wyszła w dwóch to

Grammar of the English language. Berlin — Load0” 
— Paris — 1849 8 maj. 93 i 370. _ . y

W tym słowniku na początku do str. 93 jest gran>Wfi 
języka angielskiego, którą w roku następnym przedrukową 
Behr w Berlinie, pod tytułem cytowanym wyżej w konteksci 
8° str. 248. „¡|¡

Słownik polsko-angielski ten ma tytui: Dokładny sto \ 
polsko-angielski i angielsko-polski, _ czerpany z najlepszych .

Ui^-j „angielski głównie przeznaczony dla pomocy Poiaków za’ 
jących pisać i mówić po angielsku, zawiera pod każdym 
zem przykłady jego użycia i zwroty języka powszechnie P 
jęte tak w piśmiennictwie jak i w potocznój rozmowie od 
rodów. — Berlin — Londyn — Paryż 1851 8 maj 586.



z Zgromadzeniem narodowem doprowadziło do 
skutku przyjęcie ważnych praw prawie bez dy- 
skusyi, a mianowicie reorganizacyą armii. List

Thiersa przyczynił się wielce do oswobodze­
nia kraju od obcego żołnierza, a patryotyzm 
j ofiary wszystkich świetny ten odniosły rezul­
tat. Francya ma słuszny powód do radości, 
ale nie powinna dać się popchnąć do publi­
cznych manifestacyi. Francya postara się o utrzy­
manie pokoju żyjąc w przyjaźni z ościennemi 
mocarstwami. Wszystko to jest owocem stano­
wiska zajętego przez Zgromadzenie narodowe, 
które zapominało zawsze o wewnętrznych nie­
porozumieniach gdy chodziło o wspólne interesa 
ojczyzny. Zgromadzenie narodowe i nadal wy­
trwa na tern samem stanowisku. — Orędzie 
przyjęto oklaskami, poczem rozwiązano Zgro­
madzenie narodowe.

Perpignan, 29 lipca. Atak karlistów na 
miasto Bergę nie udał się wcale. — Po zna­
cznych więc stratach cofnęli się do Prats de 
Llusanes.

Londyn, 29 lipca. Posiedzenie Izby niż­
szej. P. Gladstone przedkładając orędzie kró- 
lowy. donoszące o związku małżeńskim ks. Alfre­
da oświadcza, że znaczenie polityczno-dyploma- 
tyczne małżeństw książęcych należy do prze­
szłości; a dodawszy, że obecny związek polega 
na obustronnej skłonności, wyraża nadzieję, że 
nowy związek pomiędzy obu państwami zmieni 
usposobienie ludu angielskiego, skierowane prze­
ciw Rosyi; dalej podnosi, że związek zawarty 
został za panowania księcia, który nie zabora­
mi lecz zniesieniem niewoli się wsławił. W 
końcu proponuje p. Gladstone, aby dochody 
księcia roczne z 15,000 podniesiono do 25,000 
funt, a księżnie na przypadek wdowieństwa 
wyznaczono rentę 6000 fnt. Wniosek przyjęto; 
p. Taylor zapowiedział jednak opozycyą przy 
drugiem czytaniu.

Na interpelacyą p. Newdgate oświadcza pan 
Gladstone, że przyzwolenia izby na francuzki 
traktat handlowy nie potrzeba, gdyż takowy jest 
tylko dalszym ciągiem dawniejszego traktatu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poziattit, 30 lipca. Wedle zapewnienia tutejszych 

lekarzy nie było dotąd w mieście naszem przypadków cholery 
azya ty c kiej; pojedyncze zaś przypadki choleryny, jakie się zda­
rzały, miały przebieg dość szczęśliwy. Mimo to nie możemy dość 
gorąco i usilnie zalecić wszystkim, aby pod względem poży­
wienia codziennego przestrzegali jak największą wsztrzemięzli- 
wość, wystrzegali się każdego zaziębienia a w razie okazania się 
biegunki zasiągali natychmiast rad lekarzy.

— * Wedle wiadomości, jaką Schlesische Ztg. ztąd 
odebrała, miała się przed kilku dniami zebrać tutejsza kapituła 
metropolitalna i po gruntownej i obszernćj naradzie uchwalić 
większością głosów, by ks. Arcybiskupowi doradzić przezorą w 
obec nowych praw koścelno-politycznych uległość. Uchwala 
taka miała zapaść ze względu na skutki niekorzystne, jakie uor- 
ganizowany przez ks. Arcybiskupa opór bierny przeciw wyko­
naniu owych praw dla kościelnych interesów obu dyecezyi spro­
wadzić może.

— * Posener Ztg. dowiaduje się, że znany adres nie­
których katolików szląskich miał także podpisać prócz kilku 
innych mieszkańców naszego miasta ¡¿nauczyciel wyższy i semi- 
naryjski przy tutejszem seminaryum nauczycielskiśm ks. Schrii- 
ter, który wedle niej odznaczał się zawsze usposobieniem 
prnsko-lojalnćm i prawdziwie niemieckiem i dla tego przez wła­
dzę swą duchowną kilkakrotnie był prześladowany.

— * Konferencya ksks. dziekanów obu arcliidyecszyi 
odbędzie się dnia 27 sierpnia w Gnieźnie.

(ś— * Przed destylacyą Morala na Starym Rynku powsta­
ło w poniedziałek wieczorem w skutek kłótni pomiędzy kre­
wnymi, którzy zapewne za wiele byli spożyli gorących trunków, 
takie zbiegowisko, że tylko przez energiczue wkroczenie poli- 
eyi wolne przejście dla przechodzących utrzymać było można.

— * Podczas odbytój wczorajszego rana pomiędzy 2 a 4 
godziną przez policyą obławy aresztowano 19 osób nie mają­
cych przytułku. Już w sobotę rano odbyła się takaż obława 
pomiędzy Kaliską a Warszawską bramą, przy której aresztowa­
no 9 osób.

— * Kamieniarz, który mieszkał u znajomego swego, 
kupczyka tutejszego, oddał mu na schowanie 35 tal. Gdy w 
niedzielę prosił go o ich zwrot, oświadczy! kupczyk, żej mu pie­
niądze skradzione zostaiy. Ponieważ jednak sam zapewne uznał, 
że twierdzenie to wydawać się będzie mato wiarogodnćm, prze­
to się. ulotnił a tem samem uniknął dalszego śledztwa. — Szewc 
PKy Gołębiej mieszkający ulicy przyjął był do siebie czeladnika 
introligatorskiego,''.który za gościnność wywdzięczył się przez to, 
że w niedzielę ubrał się w najlepsze rzeczy szewca a zabrawszy 
Prócz tego zegarek, tabakierkę i laskę znikł bez śladu. — Uwię­
zioną została młoda dama, która przybywszy tu z prowincyi 
dla zrobienia szczęścia, ukradła pewnemu panu zegarek z łań­
cuszkiem i portmonetuę. Ponieważ nazajutrz rano posiadała

jeszcze te rzeczy, gdy ją aresztowano, przeto zapierać się nie 
mogła. — W sobotę ukradziono z dominium w bliskości Ko­
strzyna dwa wielkie garnki masła, które prawdopodobnie tu sprze­
dane zostały.

— * W świecie handlowym naszego miasta wieje obe­
cnie, — pisze Posener Ztg. — w skutek nowszych wypad­
ków giełdowych wiatr chłodny, który i na dochody owych re- 
siauracyi, w których dawniej tegocześni nasi spekulanci prze­
bywać zwykli, bardzo szkodliwy wpływ wywiera. Szampan, 
kawior, szynki niedźwiedzie, Mocturtle są obecnie mało pożą- 
daneini artykułami. Niejeden, który sądził dawniej, że bez ła­
koci tych żyćby nie mógł, stracił nagle na nie apetyt.

— * Wczoraj wieczorem, o szóstćj złożono do grobu 
na cmentarzu św. Marcina śmiertelne zwłoki śp. Franciszka Ma­
łeckiego. Nie przejrzane okiem tłumy towarzyszyły mu do 
grobu. Podczas całego obchodu żałobnego panował porządek 
wzorowy.

— * Kapłan Zgromadzenia Łazarzystów ks. Mirucki, 
który dotąd był kapelanem Szaretek u Przemienienia Pań­
skiego, odebrał na mocy prawa o Towarzystwie Jezusowśm 
rozkaz opuszczenia krajów pruskich. Takiż rozkaz otrzymał 
ks. misyonarz Błoch w Chełmnie.

— * Pociągi kolejowe nadchodziły tu w ostatnich dniach 
po większej części za późno; i tak przybył onegdajszy pociąg 
gnieźnieński popołudniowy o 3 kwadranse za późno, a pociąg 
nocny kolei poznańsko-bydgoskiej zamiast o 11 dopiero o )12. 
Powodem tego opóźniania miał być targ na konie w Gnie­
źnie, na który tyle spieszyło interesentów, że w pociągach pomie­
ścić się nie mogli. — Na dworcu tutejszym zdarzyło się one- 
gdajszego dnia zajście nieprzyjemne, wywołane przez handlarza, 
który nie mając biletu twierdził, że mu go urzędnik kolejowy 
odebrał. Gdy tedy żądano od niego, aby albo wagon opuścił, 
albo nowy kupił bilet, podniosła reszta handlarz}’ w wagonie 
będących krzyk ogromny. Wszczęty ztąd skandal przybrał na­
reszcie takie rozmiary, że polieya wkroczyć musiala i oczyścić 
peron z nagromadzonej publiczności.

— * Wczoraj o 6-tćj z wieczora, w kościele parafialnym 
w Komornikach, połączeni zostali węzłem małżeńskim p. dr. 
karół Lindner, rodem z Poznania, obecnie nauczyciel tutaj- 
szego girnn. Fryderyka Wilh. z panną Praksedą Tyl. Między 
zaproszonymi gośćmi widzieliśmy i Nestora tutajszych nauczy­
cieli elementarnych, którego p. dr. z szczególnych względów 
na tak ważny akt swego życia zaprosił. Uczta weselna odbyła 
się u krewnych pani młodej w Plewiskach. Kiedy jeden z go­
ści wzniósł zdrowie państwa młodych, nowożeniec p. dr. po­
dziękowawszy najprzód za szczere życzenia, wniósł następnie 
zdrowie swego starego nauczyciela, a wynurzając mu swą wdzię­
czność oświadczył publicznie, że będąc synem biednych rodzi­
ców, jeżelLdziś w spółeczeństwie tak ważne zajął stanowisko 
tylko jemu ma to', do podziękowania, bo on mu pierwszą poda! rękę 
i wskazał drogę do celu. Poczem sam nasz Nestor w serde­
cznych odpowiadając wyrazach wynurzył nadzieję, ażeby nowo­
żeniec jako nauczyciel uczucia swe szlachetne przelał w swych 
uczni, a może być pewnym, że i oni jemu kiedyś równie się od­
płacą.

— * Toruńskie Towarzystwo przemysłowe, jak pisze 
Gajz. toruńska., obchodziło zawczoraj, w niedzielę pierwszą ro­
cznicę założenia swego wspólną zabawą w ogrodzie p. Pytlika 
na Mokrem. W uroczystości tej, jakby dla okazania swej życzli­
wości młodemu stowarzyszeniu temu, wzięły udział dwa starsze 
towarzystwa tutejsze, towarzystwo Piusowe i towarzystwo śpie­
wu imienia św. Cecylii. Zebranie było bardzo liczne, bo było 
na niem około 100 osób. Prócz członków trzech towarzystw 
wyżój wymienionych brały w zabawie udział mianowicie panie 
niektóre z miasta i okolicy, nie należące do żadnego* z tych to­
warzystw; było także kilku obywateli z okolicy. Nadto wspo­
mnieć o delegowanych innych towarzystw przemysłowych.

— * P. Smolka Stanisław syn, dr. Franciszka Smolki, 
posła, adwokata we Lwowie, autor pracy historycznej „Henryk 
Brodaty“, w pismach niemieckich i polskich fachowych chlubnie 
ocenionej, i innych prac na polu historycznem, jak i znanćj nam 
pięknćj odprawy polakożercom teutońskim w Gegenwart, zło­
ży! dnia 19 czerwca b. r., a więc w dziewiętnastym roku życia 
(urodź, w czerwcu 1854) na wszechnicy „Georgia Augusta“ w 
Getyndze doktorat filozofii (specyalnie historyi i ekonomii poli­
tycznej) cum calculo: propter insignem scientiam (dla 
znakomitych wiadomości.)

— ’‘Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 31 lipca Igna­
cego Loyoli; w kalendarzu słowiańskim Zdobysława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 19, zachód o godzinie 
7 minut 52.

Dnia 31 lipca 1383 śmierć Zbiluta Toporczyka, biskupa ku­
jawskiego. — 1648 konfederacya jeneralna w Warszawie. — 1666 
król zawiera układy z Jerzym Lubomirskim. — 1819 zniesienie 
wolności druku w Kongresówce. — 1847 powieszenie we Lwo­
wie Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego.

kowie na nowo na czas dalszy na członków rady radzorczej 
wybrali. W końcu załatwiono sprawy osobiste i rozmaite wnio­
ski członków. Z ostatnich zasługuje szczególniej na uwagę 
wniosek ks. Janasa, aby walne zebrania zwoływano odtąd w 
dni świąteczne, gdyż przez to nadarzy się członkom sposobność 
do licznego udziału w zebraniach. Na wniosek ks. Janasa je- 1 
dnog.ośnie zgromadzeni się zgodzili poczem tenże walne zebra­
nie rozwiązał.

Dzięki Bogn, że już nareszcie przestano mówić o klęskach 
i szkodach w niektórych okolicach z powodu częstych gradów 
i burz wyrządzonych, bo w ciągłej żyjąc obawie, sposobiłem się 
i ja do napisania wam słów kilku o tych nieprzyjemnych no- 
wostkach, lecz szczęściem uwolniła miłościwie matka natura na­
szą okolicę od takiej psoty. Prawda, że w niektórych stronach 
naszego powiatu nie obeszło się bez gradu, który prawie żadnej 
nie wyrządził szkody i niepokoje nasze rosły z dniem każdym — 
dzisiaj jednak spokojnie i z nie małą radością patrzymy na sko­
szone po części żytko, piękną dosyć pszeniczkę, owies, jęczmień 
itd., słowem z nadzieją do żniw się bierzymy, tem bardziej, że 
pogoda nam sprzyja. Z powodu wielkich upałów w pierwszych 
dwóch tygodniach bieżącego miesiąca kartofle i jarzyny nie mało 
ucierpiały od gorąca i zaczęły już więdnąć. Spadły deszcz je­
dnakże znowu je pokrzepił.

W przeszłą niedzielę dnia 20 bm. odbyły się u nas pod­
czas nabożeństwa przedpołudniowego primieye ziomka naszego 
ks. Bolesława Jarosza. Mowę zastósowaną do uroczystości po­
wiedział w treściwych słowach proboszcz tutejszy ks. dr. Sta- 
blewski. Kościół był przystrojony w girlandy, zieleń i kwiaty, 
w ogóle odbyła się cala uroczystość nadzwyczaj okazale i po­
ważnie.

Inne miasta z skwapliwością wielką donosiły zwykle w 
Dzienniku o każdej firmie polskiej u siebie, to tśż nie zawa­
dzi pochwalić i Wrześnią, że handel jśj małomiejski w glównćj 
części jest w ręku Polaków. WTniarnia p. P. ma dobre unga- 
ricum, o czem całe wrzesińskie na mil kitka jest przekonane. 
Mamy tćż handle korzenne, żelazne, nawet handel materyałów 
aptecznych w połączeniu z fabryką wody selcerskiśj i sodowćj 
p. F., który się cieszy dobrem powodzeniem — a brak nam 
tylko handlów polskich sukna,, bławatów, szklą, porcelany itd., 
ezóra jak wiadomo dotąd w Księstwie tylko sporadycznie Po­
lacy zaczynają się zajmować. Moglibyśmy więc mając własne 
handle korzenne i żelazne, potrzeby nasze domowe i gospodar­
cze u swoich kupować a tem samćm przedsiębiorstwo ich wspie­
rać. U nas jednakże zupełnie przeciwnie się dzieje. I tak wolą 
nasi rodacy zaspokajać potrzeby swoje u synów Izraela, wolą 
się starać o ich utrzymanie, aniżeli pójść do swoich. Mniej dzi­
wimy się naszemu ludowi wiejskiemu, że bez żydka obejść się 
nie może, lecz bardziej dziwić się musimy wykształczeńszym 
obywatelom, że tak mało mają zaufania do rodaka i potrzeby 
tak domowe jak też i gospodarcze zakupują u Ehrenfriedów, 
leków i Mośków. Na nic nam się nie przyda cieszyć się na­
dzieją szczęśliwej przyszłości, jeżeli się nie przyłożymy sami do 
sumiennego spełniania obowiązków narodowych. Wiemy o tem 
aż nadto dobrze, że handel i przemysł to dwa motory dobro­
bytu narodowego i dla tego powinniśmy nie tylko sami własne 
potrzeby zaspokajać u rodaków, lecz nawet i drugich do naśla­
dowania upominać. Czyńmy tak a z pewnością przyczynimy 
się do powiększenia handlu naszego i przemysbi!

Przed rokiem osiedlił się w mieście naszem rymarz i sio- 
dlarz pan Winkler z Gniezna. Widziałem wyroby z jego pra­
cowni — są dobre i nie ustępują zagranicznym, widziałem jego 
robotę siodlarską — jest akuratną trwałą i elegancką. Pan W. 
poleca także skład gotowych szorów, półszorków i siodlarskich 
przedmiotów. Okoliczni obywatele mają teraz sposobność prze­
niesienia się od Niemca do rodaka i myślę, że przedsiębiorstwo 
p. W. popierać będą.

Dnia 19 bm. po południu obierano u nas w gmachu szko­
ły katolickiej dwóch członków dozoru szkólnego w miejsce pp. 
F. Rakowskiego i J. Dzieciuchowicza. Zgromadzeni wybrali 
większością głosów na członków proboszcza tutejszego ks dr. 
Stablewskiego i oberżystę pana Plucińskiego. Dozór szkólny 
składa się zatem teraz z następujących członków: z p. dr. Per- 
naczyńskiego, p. budowniczego Stelmachowskiego, ks. dr. Sta­
blewskiego i oberżysty p. Plucińskiego.

Oberżysta tutejszy p. Paprzycki zamierza sprzedać hotel 
swój przy ulicy poznańskiój położony z powodu podeszłego 
wieku pod bardzo korzystnemi warunkami. Przedsiębiorcom 
naszym nastręcza się nadzwyczaj dobre i korzystne kupno, gdyż 
hotel rzeczony z dawien dawna zajmuje nie tylko we Wrześni, 
lecz w całym powieęie pierwszorzędne miejsce i dla tego na­
bywca nie złeby zrobił na kupnie interesa. Spodziewamy się, 
że p. P. będzie się starał sprzedać hotel swój tylko rodakowi i 
nie dopuści w interesie ogółu, aby cudzoziemiec został właści­
cielem.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 30 lipca 1873 roku.
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil. 

średnićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40 •
- średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk. ■ 37 ■
. drobn.

Owsa • 25 •
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego • 40 ■
Rzepiku zimowego • • ■
Rzepiku latowego
Tatarki > 35 •
Kartofli • 50 ■
Wyki ■ 45 •
Łubinu żółt. • 45 •

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

Ceny.
Naj wyż. Średnia, 

tal. sgr. fh.
Najniższa, 
tal. sgr. fn.al. sgr. fn.

4 — — 3 25 — 3 22 8
3 15 — 3 14 9 3 12 6
3 10 — 3 7 6 3 2 6
2 13 9 2 10 — 2 9 —
2 7 6 2 7 — 2 6 —
2 5 — — — — — —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

1 15 — 1 12 6 1 10 —

_ _ _ _ _ _ _ _ _
3 6 — 3 5 _ 3 4 —
3 10 3 7 6 3 6 —

— —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —

Giełda berlińska, 29 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-102 talar, wedle 

gat. żąd., żółtą 90-94 tal. z dworca płac., na lipiec 98-105, lipiec- 
sierpień 84)-Ś3)-8i-), sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 
81)-|-| tal. plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-62 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie. 53)-55 tal., nowe 66 tal. płac., na lipiec 54|-|, li­
piec-sierpień 54)-53), sierpień-wrzesień —, wrzesień-paźlz. 54)-) 
tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 46-57 tal. wedle gatunku 
żąd.; rosyjski —, czeski 48-52, zachodnio-pruski 48-50, pomor­
ski 50-63) tal. z kolei pł., na lipiec 53, lipiec-sierpień 48) plac., 
wrzesień-październik 47) tal. płacono i żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 53—57 tal., na pa­
szę 48—52 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 20 tal.; na 

lipiec i lipiec-sierpień 19), sierpień-wrzesień 195, wrzesień-paź­
dziernik 20)-19}) tal. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25) tal.
Olej skalny per 100 kiło w miejscu 11^- tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,00o°/o w miejscu 

bez beczki 22 tal. 13-16 sr. pł., na lipiec i lipiec-sierpień 22 tal. 
4-10-8 sbr., sierpień-wrzesień 21 tal. 18-23-24 sbr., wrzesień-paź­
dziernik 19 tal. 28 sbr. do 20 tal. 6-5 sbr. pl.

Giełda weeeławaSi», 28 lipca.
Żyto: per 1000 kilo; na lipiec 64-)-4, lipiec-sierp. 59)-60, 

sierpień-wrzes. 60, wrzes.-paźdz. 56)-7 płac., paźd.-Iistopad 56-| 
płac, i żąd, iistop.-grudz. 55) tal. płac.

Pszenica: per 1000 ki), na czerwiec 93 żąd.
Jęczmiejń: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 52) tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rz-epik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik — 

tal. żąd.

żąd., na lipiec i lipiec-sierpień 20), 
wrzesień-październik 20 tal. plac.

Na targu

so 
.2 S3 c '® ■ •l—' Û. I £ O O T3 ' G . 

hu

sierpień-wrzesień żąd.,

towar piękny średni pośledni
tal sg- fn. taïisg. tal sg 1 tn. tal 8g. fn. talisg.

Pszenica biała — — — 9 15 — 9 5 — __ __ 745
/ _ „ żółta — — — 9jl0 91 2!— — — — 7 1S
i Żyto — — — 6 25 — 6 181 — — — 6 8
1 Jęczmień — — — 6 12 — 6j 7 — — — — 6 3
1 Owies — — — 5 20 — 5116,— — — — 5 12

Groch — — — 5 17 —- 5 6- — __ — 5 —
' Rzep — — — 8| 5 — 725- — — 7 —

Rzepik zimowy — — 7j20 — 7l 5 - — — — 6 20

.fn-

Hnrsa telegraficzne.

Września, 28 lipca. (Walne zebranie . Towarzystwa 
pożyczkowego, spółki zapisanćj we Wrześni. — Żniwo. — Pri- 
mieye. — Nasz handel i przemysł. — Słówko prawdy — Osie­
dlenie się siodlarza i rymarza. — Dozór szkólny. — Korzystne 
kupno).

Stósownie do ogłoszenia w nrze 157 Dziennika umiesz­
czonego odbyło się u nas dnia 19 b. m. posiedzenie półroczne 
Towarzystwa pożyczkowego — spółki zapisanej we Wrześni w 
lokalu p. Winżewskiego po południu o godzinie 5. Posiedzenie 
zagai! dyrektor towarzystwa p. dr. Pernaczyński, wzywając na 
przewodniczącego ks. Janasa, który urząd przyjął i na trzyma­
jącego pióro p. dr. Pornaczyńskiego zaprosił. Po przystąpieniu 
do porządku dziennego zdał zastępca podskarbiego p. Koczo­
rowski sprawozdanie z kasy towarzystwa za czas od 1 stycznia 
rb. do 30 czerwca rb., z którego następujące daty wyjmuję: _

Towarzystwo liczyło w końcu czerwca rb. 128 członków 
a majątek tegoż wynosił w końcu grudnia 1872 wraz ze skład­
kami członków za pierwsze półrocze rb. 1434 tal. 21 sgr. 4 fn. 
Obrót kasy za pierwsze półrocze rb. wynosił w dochodzie 14,511 
tal. 6 sgr. 10 fen. — w rozchodzie 14,211 tal. 29 sgr. 4 fen. — 
w ogóle więc czynił caiy obrót 28,723 tal. 6 sgr. 2 fen. Stan 
kasy w końcu czerwca rb. wynosił 299 tal. 7 sgr. 6 fn. Pożyczek 
udzielonych z przeszłego roku pozostało 46 w ilości . . 4,995 tal. 
W ciągu pierwszego pó.rocza rb. udzielono członkom

pożyczek w ilości .................................................. . 12,172 tal.
Razem 17,167 tal.

Z tego spłacono 10,320 tal. 
Pozostało więc pomiędzy dłużnikami 6,847 tal.

Po załatwieniu powyższego sprawozdania przystąpiono do 
wyboru podskarbiego i zgromadzeni wybrali jednogłośnie do­
tychczasowego zastępcę p. Koczorowskiego podskarbim towa­
rzystwa. Przez wylosowanie wystąpili z rady nadzorczój p. W. 
Hulewicz z Mlodziejewic i ks. Janas z Wrześni, których człon­

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 30 lipca:

BAZAR. Piotrowski z Warszawy, pani Roztropowicz i Wai- 
knowski z Król. Pola., pani Krzyżanowska z Separowa, 
Skonieszny z Nocka, dr. Szuldrzyński z Lubasza, hr. Bniń- 
ski z córką z Glesna, Wolniewicz z żoną z Dembicza, pani 
Szułdrzyńska z Siernik, Chłapowski z Szółdr, dr. Zielona- 
cki z fam. z Goniczek, Poniński z Malczewa, Mańkowski z 

-Rudek.
ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Myciel- 

ski z Smogorzewa, Siemieński z Brzeźna, Taczanowski z 
Choryni, Nieżychowski z Granówka, Dąbrowski z żoną z

) Winnogóry, Grudzielski z żoną z Soleczna", Guttry z Paryża, 
Malczewski z Piotrkowie, Biegański z jŁukowa, Libelt z 
z Częszewa, Wyszyński z Kościana, Zawadzki z córką z 
Grodna, Beker Juliusz z Warszawy, Heines z Gniezna.

HOTEL RZYMSKI. Walz z Góry, Massenbach z Biaiokosza, 
Rimann z Wirów, Mugdan z Wrocławia, Hoffman z War­
szawy,.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Iląka, Berlin, 29 lipca. Pszenna nr. 0. 12)-llj tal. No 

0 i 1 llj-11) tal. rżana nr. 0 9)-8) tal. nr. 0 i 1 8-^-8 tal.

Giełda pwznangka 30 lipca.
Zyto: cena regulacyjna 59), na lipiec 59), lipiec-sierpień 

554, sierpień-wrzesień 54), wrzesień-październik 534, na jesień 534, 
p iździernik-listopad 53.

Okowita: cena regulacyjna 21), lipiec 21), sierpień 21), 
wrzesień 20), październik 19), listopad 18), grudzień 18).

IlESILIiY, 30 lipca 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: trz. się 
na lipiec 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
październ.-listop. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na lipiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd ..-listopad 
Oków, staićj 
w miejscu 
na lipiec 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs I kurs
początk. ! końcowy

kurs
początk.

105

81)

13 
27 i

Owies: spok. 
na lipiec 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Marob. pozu. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolći żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. dosyć stałe

karu
końcowy

12)

11)
98)

197
110)

59)
97)
126

51

mach, nakładem księgarni Behr’a w Berlinie w roku 
1866. Z tej okazy i słówko uwagi. P. FabijanFer- 
dynand Sławiński w roku bieżącym wydał ksią­
żeczkę nie słychanie mozolną, bo obliczył w niej nie- 
tylko ilość wszystkich wyrazów pojedynczo we wszy­
stkich trzech słownikach: Lindego, Wileńskim i 
Kykaczews kiego, ale najdrobniejsze porobił jeszcze 
poddziałki i obliczenia, ile np. na każdą literę w ka­
żdym respective słowniku jest słów, rzeczowników, przy­
słówków i t. d. — Z tego obliczenia pokazuje się, że 
słownilr Ry kaczewskie go jest najmniejszy, bo li- 
Czy tylko 42,755 wyrazów — a więc z tych trzech 
słowników najuboższy jest, ale śmiało powiemy naj­
praktyczniejszy — jest to bowiem podręcznik nie wy­
łącznie dla filologów, ale dla wszystkich piszących i 
za taki też uważał go autor. — Ostatnie dzieło z działu 
e<sykograficznego jest gramatyka polska napisana po 
fancuzku dla Francuzów — tytuł jćj taki jest: G r am- 

’baire de la langue polonaise contenant les 
regles appuyées sur les exemples tires des 
Ailleurs auteurs polonais destinée princi­
palement à l’usage des ecoles polonaises. — 
paris 1861, 8vo, str. 243.

r Z działu historycznego prac jego wyliczamy naj- 
cztery rozprawy Lelewela — które w latach 1832

1833 przełożył na język francuzki, a te są:
1) Parallèle de 1’Espagne et de la Polo-

Sn.e - à Arras 1833.
2) Analyse et parallèle

1832 nS P°lonaises de 1791,

ce 3) Be l’etat et de la culture et des scien- 
s en Pologne, jusqu’à l’introduction de 

laiPrimerie dans ce pays — à Arras 1836.
4) Essai sur la legislation civile et 

vri«uuelle en Pologne — a Arras 1832.
Potém w 1861 roku większą pracę Lelewela: Hi-

e des trois consti- 
1807, 1815 à Arras

storya Litwy przetłumaczył i wydał w języku fran- 
cuzkim pod tytułem: Histoire de la Lithuanie 
et de la Ruthenie jusq’a leur définitive avec 
la Pologne conclue a Lublin en 1569... avec 
les notes du traducteur. W roku następnym 
przygotował do druku niezmiernie ważne dzieło: Inwen­
tarz metryki koronnej spisany przez wyznaczoną od 
króla Jana Sobieskiego komisyą roku 1631. Oryginał 
tego inwentarza jak wiadomo, znajduje się w bibliotece 
watykańskićj, odpisów zaś kilka znaleźć można w prywa­
tnych zbiorach — z jednego więc takiego odpisu pa- 
ryzkiego mianowicie porównanego z oryginałem, ułożo­
nego chronologicznie, oczyszczonego od błędów i obja­
śnionego wielce ciekawemi notami wydał piękne dzieło 
pod tytułem: Inventarium omnium et singulo- 
rum privilegiorum, litterarum, diplomatum, 
scripturarum et monumentorum quaecunque 
in arce Cracoviensi continentur. Dzieło to 
kosztem swoim wydała biblioteka polska w Paryżu 1862 
roku. — Ta sama biblioteka w latach następnych na 
inne niezmiernie cenne dzieła Rykaczewskiego nakład 
zaofiarowała — mówię tu o dziele Relacye nuncy- 
uszów Apostolskich i innych osób w Polsce 
od roku 1548—169 0. Materyały do tego bardzo 
ciekawego i pożytecznego dzieła czerpał z archiwum 
księcia Czartoryskiego w Paryżu, a mianowicia z Tek 
Naruszewicza i zapisek Ałbertrandego. W dziele tém 
dwutomowém oryginalne łacińskie dokumentu są po ła­
cinie, włoskie przetłumaczone są na język polski — kry­
tyczne notaty niemal do każdego są dodane dokumen­
tu, najpyszniéj opracowane są relacye tyczące się po­
koju za Stefana Batorego, zawartego w Kiwerowćj 
Horce.

Do historycznych prac Rykaczewskiego zaliczamy 
trzy tomy dzieł Lelewela pośmiertnych zebranych przez 
ś. p. Erazma, uporządkowanych, objaśnionych notami 
i przygotowanych do druku a te są: Historya Pol-

ski do końca panowania Stefana Batorego.— 
Dzieje bibliotek. — Historya geografii i od­
kryć. — Mamy i pisma polityczne. Podług 
zdania naszego, najwyborniej opracowane są Dzieje 
bibliotek i Histor y a Geografii; znakomite noty 
Rykaczewskiego pysznie uzupełniają to dzieło.

Najsłabsze Historya Polski do końca pano­
wania Stefana Batorego. Dzieło to napisał Le­
lewel w r. 1813 — i nie zajrzał więcój do manuskry­
ptu — nie poprawił — nie przerobił, nie powiększył, 
tak jak to zrobił z cudzą książką, mówię o historyi 
Wagi. — Waga z roku 1823 nie jest książką Wagi 
ale Lelewela; gdyby to był uczynił z swoją historya, 
byłby nowém arcydziełem przysłużył się literaturze i 
historyi. — Niestety — leżała ta praca pól wieku nie­
mal nietknięta ręką mistrza. Aż dopiero po śmierci 
daném było Rykaczewskiemu wywlec to dzieło z za­
pomnienia, przepisać, przygotować do druku i objaśnić 
notami. Tekst Lelewela został nie tknięty, ale gdzie 
ten był niedostateczny, Rykaczewski go uzupełnił w 
notach niestety nie zawsze szczęśliwych i nie zawsze 
zgodnych z duchem Lelewela — u Lelewela przebijają 
idee republikańskie, u Rykaczewskiego monarchiczue — 
w każdym razie robota to znakomita. Ostatnia z prac 
historycznych Rykaczewskiego jest zbiór dokumentów 
do panowania Henryka Walezyusza. Trzysta z górą 
dokumentów i aktów historycznych zupełnie nie zna­
nych, przepisywanych — z archiwów paryzkich i z Tek 
Naruszewicza zebranych w jeden tom o 628 stronnic ich; 
pomocą były dla p. Marquis de Noailles do napisania 
dzieła źródłowego Henri de Valois en Pologne en 
15 7 2.

Spisując i przepisując dokumenta do panowania 
Henryka Walezyusza, zbierał i spisywał jednocześnie 
przez lat dziesięć dwunastoletnie panowanie Batorego. 
Olbrzymia to praca, która przy Cyceronie aż do osta­
tnich chwil zajmowała wszystkie godziny życia jego.

Półtora tysiąca z górą dokumentów spisanych może 
więcej jak na 2000 arkuszach, oto ogrom pracy jednego 
człowieka przez lat dziesięć. Te Batoryana ułożone 
chronologicznie były spisane z celem i wiadomo nam 
nawet dla kogo — nie wiedząc jednak, czy zacny Me­
cenas życzy sobie, by imię jego było publikowane — 
zamilczam a jedno słowo powiem — jeśli się doczeka­
my wydania dokumentów do panowania Stefana Bato­
rego, zupełnie nie znanych lub błędnie znanych — to 
doczekamy się zarazem i historyi i tego najdzielniej­
szego z królów. Batoryana to istne Tomicyana Zy­
gmunta, tylko że drugie z ksiąg i akt za sobą idących 
przepisano i wydano, pierwsze trzeba było zbierać po 
Europie całej — że tak powiem, to też tóm większa 
w tej pracy zasługa ś. p. Erazma.

Z trzeciego działu klasycyzmu — ś. p. Rykacze­
wski przetłumaczy! na język polski całego niemal Cy­
cerona. Zacny mąż hr. Działyński łożył i loży koszta 
na druk, z tych dotąd ukazały się: 3 tomy Mów Cy­
cerona — 2 tomy listów, drukuje się zaś obecnie 
tom 6ty z początku prace retoryczne zawierający, przy­
gotowany w końcu następny tom filozoficzny i akade­
micki, który choć nie skończony nie zmarnuje się je­
dnak ale dokończony będzie przez nas a wydany jak 
poprzednie przez hr. Działyńskiego.

Oto spis prac męża, którego przed paru dniami 
odprowadziliśmy na wieczny spoczynek. Cześć zasłu­
gom, pracy i cijocie! Słyszymy, że hr. Leon Skórze- 
wski dał polecenie wznieść granitowy pomnik ś. p. 
Rykaczewskiemu z napisem: Praeceptori et amico 
— Discipulus et amicus.

X. I. P.



Dziś zakończyła żywot do­
czesny Ś. p. (4138)

HELENA
Z ŁEMKOWSKICH

HUBERT
opatrzona Sakramentami św. 
Pogrzeb w czwartek dnia 31 
lipca, o czćm krewnym, przy­
jaciołom i znajomym donosi 
stroskany mąż.

Raszków, dnia 29 lipca 1873.
HUBERT,

burmistrz.

u nas piśmiennie lub do protokułu zamel­
dowali i następnie do rozpoznawania wszy­
stkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do o- 
koliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia li września r. i>.
przed poł. o godz. 10

przed komisarzem konkursu stanęli.
Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­

ży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensjo peł­
nomocnika tu zamieszkałego lub zamiej­
scowego do praktyki u nas upoważnionego 
ustanowić i do akt donieść. Tym, którzy 
tu znajomości nie mają, podajemy jako o- 
brońców prawa: rzeczników Pilet, Mutzel i 
radzcę sprawiedl. Tschuschke w miejscu.

Spóźniono.

i (4140)

Na dniu 17 bm. odprawiło 
się za duszę ś. p. Leona 
Wegnera, posła na sejm 
berliński, nabożeństwo żałobne 
przy licznym wiernych udziale.

Borek, dnia 17 lipca 1873.

W Ekspedycyi „Dziennika !’«■ 
znaiiskiego“ nabyć można:

Ulnstrowany Przewodnik
PO

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po

Wy stawie pow szechnej,
z dołączeniem

planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczego- 
łowemi objaśnieniami.

Cena egzemplarza opr. 1 tal. 10 sgr.

Kfofior rasecay kra­
jowych, Z natury foto- 
graftij Zdjęty Cli, pomnożył się:

W i d okami wnętrza kościołów po­
znańskich: Bernardynów, Kolegiaty N. 
M. P., Tumu, Św. Małgorzaty (Filipi­
nów) i św. Michała, (Sw. Jana Jerozo­
limskiego) z grobowcami, które odfoto- 
grafować miejscowość i światło dzienne 
dozwoliło. (41291

Zbiór arcybiskupów, hetmanów, wojewo­
dów, literatów i uczonych polskich w miarę 
tego, jak autentycznych wizerunków do foto­
grafowania nabyć mi się uda, ciągle pomnażam.

Rzeczy krajowych odlotografowanych naby­
wać można w księgarniach pp. J. K. Żupań- 
skiego, tudzież Daszkiewicza w Poznaniu, u 
T. Małeckiego w Toruniu, jako i w składzie 
materyałów piśm. Antoniego Rosę, w Adm. 
Dzień. Pozn., a mianowicie w mem pomie­
szkaniu Lipowa ul. 5 II piętro w Poznaniu.

Julian Morgenstern.

Nlieszkanie
na pierwszém piętrze, składa-

(4076)

W. Garbary Nr. 54 
obok gimnazyum jest stancya i 
stół dla kilku studentów:
za dozór rodzicielski ręczy się. (4134)

Dwa paaiskie pomie­
szkania (4104)

o 5—6 resp. 3—4 pokojach wraz z kuchnią 
i przynależytośc. do wynajęcia Piekary 18. "

Subjekt, Polak,
obznajomiony dobrze z handlem 
kolonialnym, może się zgłosić pod 
dobremi warunkami. Gdzie? wskaże 
Ekspedycya Dziennika Poznań­
skiego pod Nr. 40 63. (4063)

Jftkn ueznia

do mego handlu korzeni, trun­
ków i hotelu poszukuję zaraz 
chłopca z dobróm wychowaniem. 

Kostrzyn, 26. 7. 73. (4111)

Jan Chmielewski.

MIECHY
z szwem i bez szwu

(własny wyrób)
jako też gotowe (4150)

PŁACHTY 
HO ŻNIWA
poleca jak najtaniej

koslinmi S‘Kantorowicz'
jonu (mode’e) polecam dla ich uprzątnie-
i po bardzo zniżonych cenach. -i -« , •& ti ir i Od 1 września ił norach, rb> przy Kynku

TT V A ń korzystnemi warunkami 
U v v U może wstąpić do handlu to 
warów krótkich, szmuklerskich i białych

J.ihrąj e wieża w Toruniu
 (4090)

Będące jeszcze w zapasie (4139)

Kaziu. Neuman w Poznaniu. Szkólna ul. 4 <S9S9> |
poleca się względom szan. Publiczności. — Biuro umieszcza osoby specyalnie wy- ™ 

d kształcone, władające rozmaitemi językami a mianowicie: guwernerów, fabrykantów, h 
’I maszynistów, pomocników handlowych, urzędników gospodarczych, leśnych i kaso-

wych, ogrodników itp. — Stoi w stosunkach z podobnemi biurami w kraju i za granicą, p

Dominium Doitikowo pod 
Kościanem ma na sprzedaż

oryginalne probo. 
szćzowskie i hi­
szpańskie żyto tlt 
siewu. («»i

Cena 10 sgr. nad najwyższą 
cenę targową poznańską.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd pow. w Poznania.
Poznań, d. 28 lipca 1873 r. w połud. 

o godz. 12.
Do majątku spółki handlowej Potwo­

rowski, Małecki, Plewkiewicz 
et Co. jako też do majątku spólników 
tejże: 1, właściciela dóbr rycerskich Wi­
tolda Potworowskiego w Cliła- 
ponie powiatu średzkiego, 2, rzecznika 
pozasłużbowego Franciszka Małe­
ckiego w Poznaniu, 3, kupca Ja­
na Tadeusza Ple«vkiewicza w 
Poznaniu, 4, partykularza Fryde­
ryka Oehmig w Poznaniu otwo­
rzono konkurs kupiecki a dzień wstrzy­
mania zapłaty ustanowiono na dzień 26-go 
lipca 1873 r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanowionym został komisarz aukcyjny Lu­
dwik Manheimer w Poznaniu. Wierzycieli 
dłużnika wspólnego wzywamy, aby w ter­
minie na dzieii
ll-go sierpnia I8?3 r.

przed połud. o godz. 11 
przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI wyznaczonym, oświadczenia i 
propozycye swoje względem utrzymania te­
go administratora lub ustanowienia innego 
tymczasowego administratora event, tym­
czasowego zarządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzacli, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za­
chowaniu mają lub którzy' mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wy­
dali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dnia 18 sierpnia 1893 
włącznie sądowi lub administratorowi ma­
sy donieśli i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw do tegoż czasu do 
masy konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdują­
cych tylko donieść. (4148)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do d. O września 1893 włącznie

J. L1SSNER
5. Wilheimowski plac 5. ©

iliaftl. W

fran- xæ-,
5664) W

Allgemein Wissenschaft! 
Kiielierziekel.

Czytelnia polska I
euzka. (3664)

Dziennik Poznański
kompletny od r. 1858 do 1873, opra­
wny, jest tanio do nabycia w składzie 
herbaty p. Dmochowskiego, 
Wilheimowska ulica 13. (4020)

Wina czerwone
(Bordeaux)

St. Julien .... . . 15 sgr. 
Chateau daux . . 20 sgr.

,, Tlargaiix 25 sgr.
La rose................30 sgr.
przy odbiorze 12 butelek cena zniżona, 
poleca handel win i cukiernia (4088)

Anton. Pfitznera
przy Starym Rynku.

Aiiktyii.
U plt|tek <1. t sierpnia sprzeda­

ne zostaną rano od 9 godziny w lokalu au­
kcyjnym przy Magazynowej ul. Ar. 
i rożni, ubiory, bielizna, rze­
czy ze złota 1 srebra, zegarki, 
książki itd. (4151)

Rychlewski,
Król, komisarz aukcyjny.

Lokal handlowy(4103)
na św. Marcinie 62 wraz z przyległ, pomie­
szkaniem od 1 paźdz. rb. do wynajęcia.

; >?Na ś. Marcinie Nr. 60 J
“ w tylnym domu w sklepie przyj- ® 

muje J. Sieradzki zgłaszają­
cych się na stancyą, (4060)

Aukcya.
W piątek dnia 1 sierpnia od 9 go­

dziny z rana sprzedawać będę za gotową 
zaraz zapłatą w lokalu aukcyjnym przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite piękne
meble, firanki, jedwabne para­
sole i parasoiiki, trzewiki i 
buty, zegary ścienne i kieszon­
kowe, o 12 godzinie repozytoryum 
i stół do liandln towarów kolo­
nialnych. (4149)
Siatz, komisarz aukcyjny.

Biegli pomocnicy malarscy
znajdą przy Wysokiej ZU|łfitclc teraz i przez całą zimę 
trwałe zatrudnienie. (4142)

Koszta podróży zwracają się.

I®. Conrad, malarz.
Sorau, Niższe Łużyce (Niederiausitz.)

WWPanom właścicielom 
dóbr ziemskich i fabryk

polecam przy nadchodzącej porze skład swój dobrze zaopatrzony w

Oliwę do machin i do młockarni 
Smarowidło do wozów,
Olej skalny (Petroleum) (41,7)

w doborowych gatunkach po, jak dotąd, przystępnych cenach.

R. Barcikowski w Bazarze.

(4115)

Zarząd gospodarczy WAeb 
kich Sokolnik w powie­
cie szamotulskim ma na sprzedaż

tli maciór
zdatnych do chowu (wełna w rb. 
sprzedana po tal. 88). Są do 

1 obejrzenia na folwarku Wlerź- 
' chano wo pod Otto rowem.

- Proszę rządzcę p. Heidriclia, który 
byl w Glpśnie a na ¡ostatku w Zaborowie 
p. Książem, aby mnie uwiadomił o miejscu 
teraźniejszego pobytu. (4141)

S. Dayidsohii, Bydgoszcz.

Zdrojowisko KónigsdorflF-Jastrzeb
w Górnym Szląsku

żoły jod i brom zawierające l52 stopnia.
Otwarcie sezonu dnia 16 maja rb.

Wedle urzędowój opinii król, regencyjnego kolegium lekarskiego w Wrocławiu jest zdrojowisko to 
leczące rówiiem zupełnie sławnemu zdrojowisku Elizy w Kreuznacli i zdrojowisku 
Adelaidy w Wyższej Bawaryi. Urządzenia są tego rodzaju, że
w każdym względzie mogą zadość uczynić każdej frekwencyi.

Zapytania i zamówienia co do pomieszkań, wody do picia i skoncentrowanych żołów przesyłać należy 
do inspekcyi zdrojowiska. (3930)

-as- .'íssiSssssséís

K.«®?» papierów na giełdach berlińskiej i poznanskićj

Kerlln, 29 lipca.

¡siemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. uk?nsolid 

dito dito dito '4 
Obligi długu państwa 3| 
Prera. poż, pańs. z 1855.34 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie- 8|
difo 4
di .» 4i
dito 5

List .zast. pozn. (nowe) 4 
dito dito szląskie 34

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zaohodnio-pruskie 3|
dito 4
dito 4i
dito II serya 5 
dito nowe 4
ditto ditto t|

Listy ront, poznańskie 4 
dito pruskie i
dito szląskie 1

« ¡1004 p. 
104| p. 

|96¿ p. 
89 p. 
|124| p.

'82 p.
92 p. 
99| p. 
— pł. 
891 P- 

i— P- 
— Pł- 
-,P- 
86j ź. 
91 p.
99 p. 
105 p. 
91 p. 
99| p. 
94 p. 
941 p.

Akoye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 
Berlina, stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wroeław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Ceutr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Desiwski bank kredyt.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 IO2| p.

Niem. bank Union. 4 78 pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 1991 pl.
Gotajski bank kredyt. i 1034 p.
Hanowerski bank 103Î ż.
Kwileckiego iSp. banki5 — ż.
Magdeb. stow, bankowe |4 824 P-
Jlagdeb. bank pryw. 4 1064 ż.
Meimgski bank kredyt.)-i DPI pł.
Austryack.zakład.kred. 5 1274-64-7 p.
Austr.-niemiecki bank 4 89| p.
W8chodnio-niem. bank. 5 644 P-

dito dito produk.'5 55 p.
Poznańs. bank prowinc. U 108J ż.
Pozn. bank prow. weks. 14 25 p.
Pruski bank *4 ,180ł pl.
Pruski zakład kredyt. 4 544 p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 120 pl.
Szląskie stowarz. bank. ; 4 129| p.
Tellus, stow. ban. poz. 4 95 ż.

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 974 p.
dito Nordend. 4 294 p.

Niemieckie tow. budo. 5 55 p.
Stowarzysz, imraol. 4 89 p.
Browar Gratweil 5 904 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 7ó p.

dito dito lit. B. 5 65 p.
Dortmund Union (stare) 5 108 p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 127 p.
dito Laura 5 165| p.
dito Lauchhammer 5 88 p?
dito iMarienhiitte 5 924 p.
dito Massener 4 110 p.
dito Redenhtitfe 5 80 p.

Erdinannsdorf przędz. 5 67| P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 60 p.
Kramsta fabr. 5 104 p.
Berln. Passage. 6 654 P-

Akoye zakładowe i obligacye koiel
żelaznych.

A k wiz g rań. -mas try ch. 4 374 P-
Bergsko-marchijska 4 II04 p.
B erlińsko-zgorzelicka 4 105 pl.

dito szczecińska 4 151 p.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol. 
południowa

K •!. po praw. brz. Odry 
___ichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska koić) państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań.

W - rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3
3
5 
5 
5
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

102| p.
32| ż.
145 p.
42ł p.
99¡ p.
50 pł.
67| p.
7CÏ pł.
23j p.
47j p.
130j p. 
180{ pł. 
159 p. 
198-7 pł. 
122J-22 pł. 
iioH p.

40£ p.
123J pł. 
68| p.
1401 pł,
92 p.
34 p.

p. ,
, P- 

22 p.
40ł p.
100 p.

p-
50 p.
84| p.
70| p. 
m p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 185 i. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 ¡5

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowa 5 
dito likwid&cyin. 4

Ameryk, pożicz. lŚ3li6

Ameryk, pożycz, l^t; 2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r. 1865

dito zr.1869

Zdatnego ekonoma 
I rządzcę gospodar­
czego wskaże ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego 
sub Nr. 4028. (4028)

Zdatny leśnik, kawaler, poszukuje 
posady jako leśniczy lub podleśni­
czy; bliższych szczegółów udzielić raczy 
Administracya Dziennika Poznań­
skiego pod Śr. 4043 lub Wny Mi­
chalski, Nadleśniczy w Flioeiesze- 
nieacli pod Pempowem. (4043)

nnenrlnib kawaler, wolny od WyI UliIIIRj wojskowości, zaopa­
trzony w dobre świadectwa, poszukuje 
od 1 października roku 1873 miejsca 
odpowiedniego w W. Ks. Poznańskićin 
lub tóż w Królestwie Polskićm. Upra­
sza o listy frank, pod adresem M. S. 
w Niegolewie per Buk. (4130)

•Prus, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

Szwajcar. Unia ake. z. 4 
dito zachoa. akc. z. 4

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. >4 
Warszawsko-wied.ak. z. (5

65 p.
— P- 
96 p.

23i p. 
40ł ź. 
14| ż.
— P- 
82 p.Papiery-pruskie.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach

Bryderyksdory 
Napoleonsdory 
(mperyały 
Dolary
Złoto w aztab.funt oeln. 
śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 30 lipca.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne |3£.
Nowe listy zastawne 4 
Listy rentowe pozn. ¡4 
Prowinc. obligacye 5 
Powiatowe obligacye 5 
Powiatowe obligacye 4| 
Obligacye miejskie 4

dito dito 5 
Szląskie listy zastawne 3j 
Szląskie listy rent. 4

94 ż. 
89¡ p. 
94 ż. 
1001 p. 
100¡ p.

89j ż. 
100£ p.
— P-
— ż.

Akeye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5

dito dysk, komand. ¡4
Wrocł. bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy ¡4
Kwilecki, Potocki i Sp(5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschód.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

Pruska poż. ukonsolid. ,4 
dito dito. 4

Dobrowol. poż. państ. 4, 
Prem. poż. państ. 1855 3 
Obligi długu państwa. 3,

95i p. 
104 ż. 
100 p. 
124 ż. 
89| p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito póln. pr. p. 5 
Bergsko-marchij.akc. z. 4 
Kolońsko-mind. akc. z. 1 
Kreteld-kępiń. ak. zak. 6 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 

dito z praw, pierw. 5 
Hanowers.-altenb.akc.z. 5 
Mag.-halb. akc. z. t 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 3| 

dito lit. B. akc. z. 3| 
Wsch. prus. poł. akc. z. i 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akeye zak. 5
Reńska kojej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4 
Starogardzko-pozn. ak.z 4|

37 p. 
106 ż.
— P- 
HO p. 
146| ż.
— P- 
50 p.
— P-
— P-
~ip-47Î, p.
— P- 
180 o.
— p. 
41 ż.

— P- 
142 ż. 

¡34| p. 
99 ż.

Zagraniczne papiery.

Araer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

974 p. 
984 P-
60 p.
— ż.
— P- 
90 p.
61 p.
654 P- 
64 p.
— P-
— P-
“,p- 
804 P- 
51 ż. 
61 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Fiulandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fre, losy tureckie

34

234 p.
— ź. 
92f ż. 
10 p 
93 p
— ż. 
4| ź. 
153 ż

Drakiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Zagraniczne koleje. Akeye przemysłowe.

|lo6 ż. Czeska kolój zach. ak. z. 5 101 p. Centr. bank bud. Berlin. 5 125 ż.
200 ż. Brześć.-grajew. akc. z. 5 33 ż. Berlin, kantor drzewa. 4 98 p.¡854 ż. Kolój Elżbiety akc. z. O — ż. ErdmaDnsdorf przędz. 5 — P’|70 p. Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 97 p. Hoffmann’a fabr. wag. 5 —- p.70 p. Kolój Rudolfa akc. z. 5 — ż. Huta Hoerder 5
— P- Beodyum Limburg. ak. z. 4 234 p. Stowarzysz, iinmobil. 4 90 p.

Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 197 ż. Kramsta fab. 5 — p.
— P- dito półn.-zachod. ak. z. O — P- Huty Lauchhammer 5 — pi.

¡644 ż. dito poł.-państ (Lomb.) dito Laura 5 165 ż.
— ż. akeye zak. 5 II04 p. dito Marieuhiitte 5 — p.
— ż. Reichenb.-pardub. ak. z. 44 — ż. Pozn. bro. (Feldschloss) — — ź
109 ż. Rumuńska kol. ake. z. 5 404 ż. dito bank budowl. — P'25 p. Rosyj. kol. państ. ak. z. 0 P- Huty Redenhiltte 5 80 p.
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